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= SIMPLA, FLEKSEBLA, BELSONA, VERE INTERNACIA EN SIAJ ELEMENTOJ LA LINGVO 
= ESPERANTO PREZENTAS AL LA MONDO CIVILIZITA LA SOLE VERAN SOLVON DE 
= LINGVO INTERNACIA. 


PROSTY, GIĘTKI, DZ WIECZNY, PRAWDZIWIE MIĘDZYNARODOWY 
W SWOICH PIERWIASTKACH JĘZYK 


ESPERANTO 


PRZEDSTAWIA ŚWIATU CYWILIZOWANEMU JEDYNE PRAWDZIWE ROZWIĄZANIE 
KWESTJI JĘZYKA*MIĘDZYNARODOWEGO. 


SD 


CAŁA GRAMATYKA ESPERANCKA SKŁADA SIĘ Z 16 PRAWIDEŁ BEZ WSZELKICH WYJĄTKÓW, A SLOW. 
NIK—Z PARU TYSIĘCY PIERWIASTKÓW | TRZYDZIESTU PARU PRZYBRANEK (SUFIKSÓW) I PRZYSTA- 
WEK (PREFIKSOW), PRZY POMOCY KTÓRYCH TWORZY SIĘ NADER BOGATY JĘZYK O NIEZLICZO- 
NEJ ILOŚCI SŁÓW POCHODNYCH, ZDOLNY WYRAZIĆ NAJSUBTELNIEJSZE ODCIENIA MYŚLI I UCZUĆ 
.————————— I Er DZ = 
NAUCZENIE SIĘ GRAMATYKI JĘZYKA „ESPERANTO“ BEZ NAUCZYCIELA WYMAGA NAJWYŻEJ GODZINY 
CZASU "KILKA TYGODNIRZETELNEJPRACY PO PARĘ GODZIN DZIENNIE WYSTARCZA DO GRUNTOWNEGO 
NAUCZENIA SIĘ TEGO JĘZYKA. - BIEGŁOŚCI W MOWIE I PIŚMIE MOŻNA NABRAĆ W CIĄGU KILKU MIE- 
SIĘCY, CZYTAJĄC ESPERANCKIE PISMA I KSIĄZKI I PROWADZĄC Z ESPERANIYSTAMI KORESPONDENCJĘ. 


'UCZMY SIĘ ESPERANTA! 
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„Esperantysia Polski“ | „Pola Csperantisto“ 


W ROKU 1912 CH 1912 JARO 
bedzie wychodzić regularnie co mie- | | | aperados Ciumonate en pligrandigita 
sigc w nieco zwiekszonej objetosci amplekso kun plivastigita programo 
o rozszerzonym programie. kaj „literatura Aldono'' 
Roczna prenumerata z ‚Dodatkiem Literackim" 2 rb. 50 k. x Jar-abono kun la „Literatura Aldono“ rb. 2.50=9S 2.65 


z przesyłką pocztową. kun poŜta trasendo. 


(DRESO:_Warszawa, de Redakcio—Włodzimierska 8. fldministr.—Hoza 20. 


En ła Administracio de „Pola Csperantisto“ estas aĉeteblaj 


ELDONAĴOJ DE JAN GUNTHER. 


„LA JUĜO DE OZIRIS” — belega satira majstro-verko de Henryk Sienkiewicz, trad. A. Grabowski 20 k. 
„KIO OKAZIS FOJE EN SIDONO” — novelo de H. Sienkiewicz, tradukis A. Grabowskt 25 k. 
„PROTESILASZKAJ LAODAMIA”. Tragedio de St. Wyspiański, trad. D-ro Leono Zamenhof 50 k. 
„EN FUMEJO DE L' OPIO” — novelo de Wladyslaw Reymont, tradukis D-ro K. Bein (Kabe) 20 k. 
„AVE PATRIA,SMORITURI TE SALUTANT” de Władysław Reymont, trad. D-ro Leono Zamenhof 25k. 


„NOVA ANTOLOGIO” kolekto de poemoj de diversaj poetoj, tradukis A. Grabowski 25 k. 
„CONSILIUM FACULTATIS” unuakta komedio de J.A. Fredro, trad. el pola lingvo A. Grabowski 40 k. 
„NI SEKVU LIN” de H. Sienkiewicz. Tradukis Br. Kuhl. (62 paĝ.) 40 k. 
„KELKAJ NOVELOJ” el diversaj aŭtoroj. Trad. A. Ossowski, H. Hempel, Kuhl, Gorgan, N. Kordo 25 k. 
„MIA LIRO“, kolekto de poemoj de D-ro Leono Zamenhof (Lozo) 25 k. 
„IMPROVIZCIO de KONRAD” el „Dziady“ de A. Mickiewicz, trad. Roman Iwo Dobrzański 25 k. 


„ANTAŬEN KUN KREDO!“-- jarlibro de „POLA-ESPER“ por 1911 j.—50 k; por neabonantoj 100 k. 


Kaj aparte -broŝiritaj el jarlibro „Antaiien kun kredo“: 


„HISTORIOZOFIO DE LINGVO INTERNACIA“ de S/. A. Dobrzański. 05 k. 
„MIA POSHORLOGO' novelo de M. Konopnicka trad. de Kazim. Bein (5 k. 
„PAX“ novelo de Jerzy Żulawski, trad. de W/ Grabowski. 20 k. 
„SOMMO-SIERRA“ la fragmento el „Uragano“ de Wł. Gąsiorowski trad. de D-skti IO k. 
„LA GEMO DE t VIVO“ el „Pan Graba“ de Eliza Orzeszkowa trad. de M. Czerwiński I5 k. 
„LIBROJ DE PROFETOJ“ filozofiaj pocmoj de Antoni Lange, trad. de A. Grabowski I5 k. 
„FABELO PRI LA HOMO FELICA“ novelo de Jerzy Żuławski, trad. de AI. Czerwiński (5 k. 
„NALO KAJ DAMAYANTI“ el sanskrito trad. de Antoni Lange 15 k. 
„TRI NOVELOJ“ EN AUTUNA VESPERO de Kończyński trad. Gacki, DEFENDO DE 

= L'HONORO. Gorller kaj LA ARLEKENO de Korczak trad. Bejof 15 k. 
„AŬTUNAJ AGORDOJ“ poemoj de Leopold Staff trad. Juljan Tuvim 10 k. 
„AL MOKANTOJ“ originala artikolo de St. A. Dobrzański 05 k. 
„ADRESARO de POLAJ ESPERANTISTOJ” 1909 j. Prilaboris A. B. Brzostowski 10 k. 
„JĘZYK MIĘDZYNARODOWY ESPERANTO“, arkusz propagacyjny,—l k., 100 egz. 85 k. 
„KLUCZ ESPERANTO“ de Cefeĉ, pola eldono, 2 kop., 50 egz.—80 k.; 100 egz. 1.50 k. 
„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI” na jednym arkuszu. Naklejony 15 k., nienaklejony 05 k. 
„SŁOWNIK ESPERANCKO-POLSKI” w broszurze, wydanie „Pola Esperantisto" 20 k. 
„LA TAGIĜO“, esperantista kanto de A. Grabowski (kun notoj). 10 k. 
„KIEL ROMPITA VENTE ARBETO“, Ario el opero „Halka“. Trad. A. GabowsSkt. IO k. 


Jarkolekto 1908 de „POLA ESPERA NTISTO““— broŝurita | 
Jarkolekto 19099 de „POLA ESPERA NTISTO““—nebroŝurita 
Jarkolekto 1910 de „POLA ESPERANTISTO“ “—nebroŜurita | 
Jarkolekto 19511 de „POLA ESPERANTISTO““—nebroŜurita 


Por la Abonantoj de „POLA ESPER.“ la supre nomitaj prezoj estas malgrandigataj. i 
To T a 7 a SEEN 222 T 


po Kb. 1.50— „s 1.60 


Co to jest Esperanto? 


Esperanto jest to jezyk sztuczny, gienjal- 
nie rozwiazujacy odwieczny problemat Je- 
zyka Międzynarodowego. 

Esperanto jest to język dźwięczny, giętki, 
logiczny i nader bogaty. 

Esperanto zdolny jest wyrazić każde po- 
jęcie i najsubtelniejsze odcienie myśli ludzkiej. 

Esperanto jest neutralnym środkiem ko- 
munikacji umysłowej dla całej ludzkości. 


Esperanto nie ma na celu wyrugowania 
języków narodowych, lecz ma s:użyć obok 
języka ojczystego jako środek pomocniczy 


w stosunkach międzynarodowych. 


Esperanto należy da największych zdoby- 
czy kulturalnych 19 stulecia i ma olbrzymią 
przyszłość przed sobą. 

Esperanto jest dziełem polskiego lekarza 
D-ra Ludwika Zamenhofa. 

Esperanto, jako powstały na ziemi polskiej, 
przyczynia się do sławy imienia polskiego. 

Esperanto daje równouprawnienie językowe 
w stosunkach z narodami uprzywilejowanymi. 


Esperanto usuwa przeszkody w obcowa- 
niu z ludźmi, wynikające z roznojezycznosci. 

Esperanto ma gramatykę niesłychanie 
prostą i łatwą — bez żadnych wyjątków. 

Esperanto posiada słownik, składający się 
ra z paru tysięcy najbardziej międzynaro- 
dowych pierwiastków; każdy inteligientny 
człowiek zna ich do 50%, bez nauki (abso- 
ula, kulturo, tendenc'o, aprob'i i t. p.). 

Esperanto posiada niezliczoną ilość słów 
pochodnych, które się tworzą zapomocą 52 
sufiksów I prefiksów oraz końcówek grama- 
tycznych. 

Esperanto znakomicie nadaje się nietylko 
do mowy potocznej i korespondencji, lecz 
ido wszelkiego rodzaju dzieł naukowych 
i literackich, nie wyłączając poezji. 

Esperanto dzięki swemu bogactwu, giet- 
kości i logicznej budowie, doskonale na- 
daje się do tlómaczeń z każdego języka bez 
zmiany i spaczenia myśli. 

Esperanto nie jest językiem martwym, f o- 
nieważ ulega naturalnemu rozwojowi, — nie 
dowolnie jednak, lecz prawidłowo i logicz- 
nie, zgodnie z zasadami swej budowy. 


————— ——E=«E.b.» 


1) Z nich „Francuzka liga“ liczyła w 1909 r. 8700 ( 
(„U. E. A.9) z Zarządem w Genewie w tymże roku liczył 7500 
(1 krajów 618 swych konsulów, 765 delegatów i 296 subdelegatów. 


Esperanto dzięki swym wyjątkowym zalę- 
tom zyskał na całym świecie powszechne 
uznanie. Instytucje naukowe, znakomici uczęni 
i myśliciele wypowiedzieli o nim najpochleb- 
niejsze opinje. 

Esperanto ułatwia naukę innych języków 
i przyzwyczaja do analizy językowej i syntezy. 

Espernto obecnie jest już rozpowszech- 
niony o tyle, że niema kraju i miasta, 
gdzieby nie było esperantystów. 

Esperanto szczególniejszym uznaniem cie- 
szy się w najkulturalniejszych krajach, bo — 
Francji, Anglji, Niemczech i Ameryce. 


Esperanto już obecnie daje doraźną ko- 
rzyść, umożliwiając stosunki z całym światem. 

Esperancki tekst można czytać przy po- 
mocy słownika nawet bez znajomości gra- 
matyki; w żadnym innym języku jest to nie- 
możliwe. 

Esperanto nadaje się do prowadzenia ko- 
respondencji z ludźmi, nieznającymi tego 
jezyka; należy tylko do listu dołączyć „Klucz 
Esperanto“ vefeĉa (waży 4 luta i kosztuje 
5 groszy). 

Esperanto usunie Z czasem potrzebe nauki 
obcych języków, na co teraz w szkołach nie- 
produkcyjnie marnuje sie tyle czasu i sil; 
zyskany zaś czas można będzie poświęcić 
nauce języka ojczystego oraz innych przed- 
miotów, wzbogacających umysł i wiedzę. 

Esper.nto ułatwi korzystanie z dzieł nau- 
kowych i literackich całego świata, gdyż 
każde dzielo wybitne wystarczy przetłóma- 
czyć tylko na Esperanto, aby uprzystępnić je 
dla wszystkich narodów. 

Esperanto stale i coraz więcej rozpowszech- 
nia się, jak to dowodzą następujące dane: 

Esperanckich towarzystw oficjalna sta- 
tystyka podaje: w r. 1905 — /08, 1905 — 525, 
1908 — 1575, 1910 — 7719.1) 

Esper. nckich czasopism wydawano 
w r. 1903 — 22, 1906 — 56, 1909 — 59, 
1911 —z górą /00. 

Esperancka literatura w r. 1910 liczyla 
około 2000 tomów dzieł ttómączonych i ory- 
Ginalnych. 


członków, a „Esperancki Wszechświatowy Związek" 


członków i posiadał w 872 miastach 


= Uczmy się Esperanta! — 


Kompletna gramatyka języka Esperanto. 


a) Alfabet. 


Aa, Bb, Cc, Ĉ é Dd, Es, 
a b c cz d e 
Ff Gh, ĜO, Hh, HH, li, 
f g dż h ch i 
pak LIL Mm, Nn, 
j + k | m n 
00, Pp, Rr, Ss, Ŝ8 Tt 
o p r 8 sz t 
U u, U Hy VV”. = +Zęza 
u u (krótkiej w z 


b) Części mowy. 


1) Przedimek jest tylko określny: 
la, wspólny dla wszystkich rodza- 
jów, przypadków i liczb; nieokre- 
śloncgo niema. 

Przykłady: la homo czło- 
wiek, la szeło gwiazda, la maro 
morze, la /rbro książka: 


2) Rzeczownik kończy się za- 
wsze na 0. 

Dla utworzenia liczby mnogiej 
dodaje się końcówka j. 

Przykłady: homoj ludzie, 
steloj Gwiazdy, maro) morza. 

Przypadków jest dwa: miono- 
wnik (przypadek pierwszy, nomi- 
nativus) i biernik (przypadek czwar- 
ty, accusativus); ten drudi po- 
wstaje z mianownika przez doda- 
nie zakoĥczcnia n. 

Reszte przypadków oddaje sie 
za pomoca przyimkow: de (od), 
al (do), kun (z), per (przez), lub 
innych przyimk6w, odpowiednio do 
znaczenia. 

Przykłady: patro ojciec, 
al pairo ojcu, patron ojca (bicr- 
nik liczby pojedyńczej), por patroj 
dla ojców, patrojn ojców (biernik 
liczby mnogiej). 

3) Przymiotnik kończy się za- 
wsze na a. 

Przyklady: kara patro 
drogi ojciec, kara patrino droga 
matka, kara infano drogie dzie- 
cię. 

“Przjpadki i liczby są te same, 
co dla rzeczownika. 

Przykłady: bonan patron 
dobrego ojca; junan patrinon mlo- 
da matkę (bierniki liczby poje- 
dyńczej), kleraj homoj światii Iu- 
dzie, /ełaj stelo} jasne gwiazdy 
(mianowniki liczby mnogiej), vi 
vidis belajn łealrojn widzieliście 
piękne teatry (biernik liczby mno- 
Giej). 

Stopień wyższy tworzy sie 
przez dodanie wyrazu nll (więcej), 


a najwyższy przez dodanie plej 
(najwięccj); wyraz niż tłomaczy 
się przez ol. 

Przykłady: Pli blanka ol 
neĝo bielszy niz śnieg, plej pura 
akvo najczystsza woda. 

4) Liczehniki główne nie odmie- 
niają sie: unu (1), du (2), tri (8), 
kvar (4), kvin (5), ses (0), sep (7), 
ok (8), naŭ (9), dek (10), cent (100), 
mil (1000). Dziesiątki i setki two- 
rzą się przez proste polączenie 
liczebników. 


Dla utworzenia liczebnikow 
porządkowych dodaje się końcówka 
przymiotnika. Np. unua pierwszy, 
dua drugi i t. d. 

Dla wielorakich — przyrostek 
obl; źriohla potrójny. 

Dla utamkowych — on; duono 
połowa, Akrarono Ćwierć. 

Dla zbiorowych — op; kvarope 
we czworo. 

Dla podziałowych — wyraz po; 
po kvin po piQĆ. 

Prócz tego mogą być liczebniki 
rzeczowie (unuo jedynka, duo 
dwójka, cenło setka) i przysłów- 
kowe (unue po pierwsze, due po- 
wtóre i t. d.). 

Przykłady: Avincent tridek 
tri (533) du mil kvarcent sesdek 
du (2462), 

5) Zaimki osobiste: mi ja, ci 
ty, li on, i ona, Ść ono (o rze- 
czy lub zwierzęciu — używa się 
tylko w liczbie pojedyńczej); ni 
my, rz wy (ty), sz siebie, ili oni, 
one, oni zaimek nieosobisty liczby 
mnogiej. 

Zaimki dzierżawcze tworzą się 
przez dodanie końcówki przymio- 
tnika. 

Przykłady: mia mój, moja, 
moje, v/a wasz, wasza, wasze. 

Zaimki odmieniają się, jak rze- 
czowniki. 

Przykłady: min mnie (bier- 
nik liczby pojedyńczej), miaj moi, 
moje (mianownik liczby mnogiej), 
Siajn swoich (biernik liczby mno- 
giej). 

6) Czasownik nie odmienia sie 
przezosoby i liczby. (Np. mi faras 
ja czynie, /a patro faras ojciec 
czyni, i/i faras oni czynią). 

Formy czasownika (końcówki: 


a) Tryb bezokoliczny ma za- 
kończenie | (fart czynić). 

b) Czas teraźniejszy — as (Np. 
mi faras ja czynic). 

c) Czas przeszly — is (li faris 
on czynił). 

d) Czas przyszły — os (lli faros 
oni uczyni). 

e) Tryb warunkowy — us (ŝi 
farus ona uczyniłaby). 


f) Tryb rozkazujący — u (faru 
czyń, czyńcie). 


imiesłowy (odmienne I nieodmienne). 


a) Imiesłów czynny czasu te- 
razniejszedo — ant (faranta czy- 
niący, farante czyniąc). 

b) Imiesłów czynny czasu prze- 
sztego — int (farinta który uczy- 
nil). 

c) Imieslów czynny czasu przy- 
szlego — ont (/aronta który uczy- 

d) Imiesłów bierny czasu te 
razniejszedo — at (farata czy- 
niony). 

e) Imiesłów bierny czasu prze- 
szlego — it (farita uczyniony). 

f) Jmiesłów bierny czasu przy- 
szłego — ot (farota mający być 
uczyniony). 

Wszystkie formy strony bier- 
nej tworzą się za pomocą o(lpo- 
wiednicj formy słowa esli (być 
i imiesłowu biernego danego sło- 
wa; używa sie przytem przyimka 
de (np. $i estas amata de ĉiuj — 
ona jest kochana przez wszyst- 
kich). 

7) Przysłówki mają zakoncze- 
nie e. 

Stopniowanie podobne jest do 
stopniowania przymiotników (np. 
mia frato pll bone kantas ol nu 
moj brat lepiej śpiewa niż ja). 

8) Przyimki (de, al, per, kun 
i t. d.) rządzą wszystkie przypad- 
kiem pierwszym. 


c) Prawidła ogólne. 


0) Każdy wyraz czyta się tak 
jak się pisze. 

10) Akcent pada zawsze na 
przedostatnią zgloskę. 

11) Wyrazy złożone tworzą się 
przez proste połączenie wyrazów 
(Główny na końcu). Końcówki gra- 
malyczne uważane są za wyrazy 
samoistne (np. vaporsipo parosta- 
tek — z vapor’ para, ŝip' okręt, 
o końcówka rzeczownika). 

12) Przy innym przeczącym 
wyrazie opuszcza się przysłówek 
przeczący ne (np. mi nentam vid- 
IS — nigdy nie widziałem). 

13) Na pytanie dokąd wyrazy 
przybierają końcówkę biernika, 
np. 4e tam (w tamtem miejscu), 
ticn tam (do tamtego miejsca) Var- 
sowon do Warszawy. 

14) Kazdy przyimek ma okre- 
ślonc, stałe znaczenie; jeżeli na- 
leży użyć przyimka wwypadkach, 
gdzie wybór jego nie wypływa 
z nutury rzeczy, używany bywa 
przyimek je, który nie ma samo- 


En Ago — venko nia! 


POLA ESPERANTISTO 


Monata Gazeto por propagando de Esperanto 


ESPERANTYSTA POLSKI A 


Miesięcznik poświęcony sprawie Języka Międzynarodowego 


| | Decembro 1911 | 


| WARSZAWA —VARSOVIO. | 


| Jaro IV (vi) —Nro 12 (57) | 


Grupo 
de Galicia Esperanta Kongreseto en Lvovo. 


x) Władysław Giercuszkiewicz, ĉefa organizanto de la Kongreso kaj de la Esper- 
anta Ekspozicio en Lvovo. 
1) D-ro A. Godtowski, prezidanto de la Kongreseto. 2) Pastro Szurek, vic-prezidanto. 
5) Br. Kuhl kaj 4) Benedykt Herold — sekretarioj. 
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POLA ESPERANTISTO 


Kongreseto kaj Ekspozicio en kvovo. 


Kongreseto de Galiciaj esperantistoj. 


Forpreninta multon da tempo kaj da laboro, 
aranĝo de Galicia kongreseto kroniĝis per 
laŭdinda rezultato, 


Sabate je la 6-a — post malfermo de la eks- 
pozicio, okazis tre sukcesinta „esperanta ves- 
pero“. La belan antaŭparolon diris prezidanto de 
„Societo Esperanto“, d-ro Br. Skalkowski, sa- 
lutante alvenintajn gastojn. Bele ludis la muzik- 
ista rondeto „Mendehlson“. S-o Giercuszkie- 
wicz parolis pri la celo kaj signifo de niaj 
kongresoj. Al ĉiuj plaĉis kaj elvokis bruajn ap- 
laŭdojn: deklamoj de s-ino Fels kaj monologo 
de s-o Lazica „Mi ne monologos“, sprite el- 
dirita de la aŭtoro. F-ino Brandes kaj s-oj 
Lazica, Endel, Fischer — tre bone prezentis 
scenajon: „Ronkado laŭ ordono“. La interesan 
kaj amuzan vesperon finigis societa ludo kun 
loterio. 

Dimanĉe, 5-an de novembro je la 10-a horo 
matene en la salono de Teknologia Instituto 
okazis malferma kunveno de la kongreseto. 
Prezidis d-ro Godłowski el Lisk kaj poste 
pastro Szurek, paroĥestro el Łączki. Taskojn 
de sekretarioj plenumis s-oj Kuhl kaj Herold. 


La kunsidon malfermis s-o Giercuszkiewicz. 
Oni diskutis pri aranĝo kej detaloj de la VII-a 
Internacia Kongreso, okazonta en 1912 en Kra- 
kovo. Estis esprimita deziro, ke La Urba Teatro 
en Krakovo prezentu dum la Kongreso ĉef- 
verkon de Stowacki — dramon „Mazepo“, kiun 
majstre tradukis s-o Antoni Grabowski kej jam 
eldonis firmo Hachette &. Co. en Parizo. 


Polaj esperantistoj volus prezenti al la In- 
ternacia publiko polan operon „Halka“, tra- 
dukitan ankaŭ de s-o A. Grabowski kaj eldon- 
itan de Hachette & Co., — sed bedaŭrinde 
oni ankoraŭ ne varbis por ĉi-tiu afero la 
Ivovan operon. Ciuokaze arioj el „Halka“ povos 
esti kantataj dum la kongresaj koncertoj. 


AI Lia Eminenta Moŝto, Episkopo Bandur- 
ski estis sendita deputacio, kiu sukcesis varbi 
lin por nia afero. La Episkopo volonte pro- 
mesis diri al la internacia Katolika Kongres- 
anaro esperantan predikon. 
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En fina parto de la kunsido — s-o Gier- 
cuszkiewicz legis referaton pri fondo de „Ga- 
licia Ligo de Esperantistoj“. Estis elektita 
komitato, kiu prilaboros ĉi-tiun aferon. 

Pastro Szurek rakontis siajn impresojn de 
la Katolika Esperanta Kongreso, okazinta nun- 
jare en Hago. 

Multaj gazetoj, inter ili: Kurjer Lwowski, 
Goniec, Gazeta Wieczorna, Słowo Polskie — 


“skribis pli aŭ malpli longajn raportojn pri la 


kongreseto. 

[a komuna vespermanĝo en kafejo Breit- 
mejer kunvenigis niajn bravajn dgaliciajn sam- 
ideanojn, kiuj, okaze de la kongreso, enspiris 
novajn fortojn, tiel bezonatajn por nia laboro, 
taksota de la tutmonda esperantistaro en la 
1912 jaro. 

Estis sendita saluta telegramo al niu Majstro. 


Esperanta Ekspozicio en Lvovo. 


La 4-an de novembro estis oficiale malfermita 
esperanta ekspozicio. En du vastaj saionoj de 
Teĥnologia Instituto estis lokidita kaj zorde 
dismetita granda aro da eksponaĵoj, tiel pene 
kolektitaj de s-oj Giercuszkiewicz. Herold kaj 
aliaj. La ekspozicio daiiris ĝis la 29-a de no- 
vembro. Malgraŭ sia vidindeco la ekspozicio 
ne estis frekventita de la lvova publiko tiel, 
kiel oni dezirus; tamen la laboro de lvovaj 
bravaj samideanoj ne pasis sensignife: multaj 
artikoletoj de lvova gazetaro afable raportis 
pri la ekspozicio kaj rekomedis ĝin al la pu- 
bliko. 

La ekspozicia Komitato pere de nia gazeto 
kore dankas: 

al la librejo Möller & Borel en Berlino, 

al s-o Friedrich Ader en Drezdeno, 

al Pastro A. Krajewski, paroliestro en Zator, 

al s-o Jan G. en Varsovio, 
kiuj helpis la ekspozicion alsendinte multon 
da eksponaĵoj. 


Ni kore dankas s-on WZ. Giercuszkiewicz, 
kiu estis afabla anstataŭi du sekretariojn de 
la kongreseto — kaj mem sendis al ni rapoton 
de la kongreseto kaj la fotografajon. 

(La Red.) 
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Hozanna! 


Kaj kiam ekradiis betlehema stelo, 
Freŝa vento ekblovis de monto Oliva, 
El ĉielo aŭdiĝis la voĉo: Hozanna! 
Hozanna al popoloj! Jen naskiĝis Jezus! 
Dio, kiu alvenas kun bona novaĵo — 
Pri savo el la larmoj, amo al malgrandaj. 


Benataj la animoj estas de malgrandaj, 
Ĉar la ilia estas betlehema stelo! 

Ĉar por ili alvenis kun bona novajo 
Kaj la. amon anoncis sur monto Oliva — 
Filo de senmakula virgulino, Jezus! 

Al la popoloj regnon dian kaj hozanna! 


El ĉielo defluis amo, o hozanna! 

Amo por la spirite malriĉaj, malgrandaj, 
Amo por la malĝojaj. Amo estis Jezus, 
Kaj amo estis lia betlehema stelo. 
Kiuj estas plorantaj sur monto Oliva — 
Pro amo ili kredu je bona novaĵo! 


Benataj estas, kiuj kredas je P novaĵo, 
Kiu en koroj bluas kiele hozanna, 

Kiu spiras aromon de branĉo Oliva, 
Kiu portas favoron, amon al malgrandaj — 
Brilas alla premataj — per pardono-stelo! 
Hozanna al popoloj! Ĉar naskiĝis Jezus! 


Sur la tero judeja jen naskiĝis Jezus, 
En la urbo Nazaret aŭdiĝis novaĵo! 
Magojn al li kondukis betlehema stelo, 
Kaj la paŝtistoj vokis al li: ho hozanna! 
Kaj sekvis lian vojon aroj da malgrandaj 
De la Jordanaj ondoj ĝis monto Oliva. 


Kaj li instruis homojn sur monto Oliva, 
Kvankam antaŭe sciis la Golgoton, Jezus! 
Al premataj — silentaj — kaj al la mal- 
Dia ŝafido iris kun bona novaĵo. [grandaj 
Hozanna al vi sonu, ho Kristo, hozanna— 
Super kruco radias via sava stelo! 


Ekradiis la stelo — sur monto Oliva. 
Je eterne hozanna — venis teren Jezus — 
Kun la bona novaĵo — amo por malgrandaj! 


(El la „Libroj de Profetoj“.) 
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Trad. Antoni Grabowski. 


| 
Al niaj estimataj legantoj ni sendas plej 


korajn Kristnaskajn kaj Novjarajn bondezirojn. | 


La Redakcio. 


_— 184 _ 


z 


ESPERANTYSTA POLSKI 


Esperanto a prasa polska. 


Naród polski i jego genjusze poezji 
dali liczne dowody, że ich wyobraźnia 
zdolną jest tworzyć wzniosłe ideały, 
które światli cudzoziemcy wysoko cenili 
jako ideały piękne, poetyczne, lecz — 
z realnem życiem mało się rachujące. 

Prof. Oswald, słynny laureat instytutu 
Nobla, wyraził się kiedyś, że według 
niego największą wartość mają dla naro- 
dów i ludzkości ideały praktyczne i idea- 
liści praktyczni. 

Takich idealistów Polska, niestety, 
bardzo mało wydała, a nieszczęsnem 
fatum narodu było to, że tych nielicz- 
nych praktycznych idealistów, gdy się na 
arenie życia publicznego zjawili, naród 
nie rozumiał. 

Temu też brakowi praktycznego zmy- 
słu przypisać należy, że dziś naród pol- 
ski najpraktyczniejszegoidealistę, jakiego 
Polska w drugiej połowie 19 wieku wy- 
dała, autora języka Esperanto, zupełnie 
nie rozumie ani się nie orjentuje w do- 
niosłości sprawy i jej rozwiązania przez 
gienjalnego wynalazcę. 

Po za siewem i sprzętem, po za fa- 
bryką i jej produkcją, po za warsztatem 
rzemieślniczym i jego wytworem, po za 
sklepowym magazynem i jego klientelą 
egzystują doniosłe sprawy muędzynaro- 
dowc, które pozostają w ścisłym zwią- 
zku z losem i przyszłością nietylko 
bogatego anglika, francuza, niemca itd., 
lecz z bytem i przyszłością wszystkich 
stanów narodu polskiego. 

Do takich ważnych spraw należy 
kwestja języka międzynarodowego. Kto 
tylko zechce głębiej się zastanowić, 
znajdzie z łatwością ścisły związek 
między obecnem położeniem narodu 
polskiego, między jego historją, między 
jego cywilizacyjnem posłannictwem, — 
a sprawą, która- jest dopiero w zapo- 
czątkowaniu, lecz parta etyczno-kultu- 
ralnymi prądami naszych czasów, roz- 
winąć się musi. 

jeżeli był czas, gdy ruch ten wy- 
dawał się za wątłym, za mało rozumia- 
nym przez inne narody, by poparcie 


społeczenstwa polskiego miało zaważyć | 


na szali jego przyszłości, to dziś, gdy 
ruch ten objął szeroko kulę ziemską, 
gdy zdołał zjednoczyć tysiące poważnych 
przedstawicieli najkulturalniejszych na- 
rodów, — dziś dalsze obojętne stanowi- 
sko narodu polskiego względem proble- 
matu, rozwiązanego na jego własnej 
ziemi, byłoby smutną ironją losu. 

Ma się rozumieć, kto od ruchu po- 
dobnego, bez własnej pracy, wymaga od 
jutra na dzisiaj błogich skutków dla sie- 
bie, jakby za poruszeniem różczki cza- 
rodziejskiej, dla kogo solidarność kul- 
turalna ludzkości jest mrzonką, a oso- 
bisty, natychmiastowy zysk celem ży- 
cia, — nie znajdzie w tej sprawie nic, 
coby jego usposobieniu i inteligecji od- 
powiadało; lepiej zrobi, gdy zasiądzie 
do swej codziennej pracy lub... karcia- 
nego stolika. Zapewne, ludzie tego po- 
kroju mogą być pożytecznem narzę- 
dziem w producji środków do materjal- 
nego bytu, lecz pracy dla wyższej etycz- 
nej kultury duchowej swego narodu czy 
ludzkości — od nich spodziewać się nie 
można. 

Twierdzić zaś, że naród polski z po- 
wodu swego politycznego położenia nie 
może myśleć o wspólnej pracy z innymi 
cywilizowanyminarodami na polu wszech- 
ludzkiej kultury, znaczy obniżać duchową 
wartość narodu, co zapewne nikt, lo- 
gicznie myślący, patrjotyzmem nie na- 
zwie. Poważanie i znaczenie każdego 
narodu upada lub rośnie w miarę jego 
cywilizacyjnej pracy; brać udział w mię- 
dzynarodowej pracy jest zaszczytem dla 
każdego narodu, a krzyki zaślepionych, 
ciąsnego umysłu szowinistów nie po- 
winny nikogo zrażać. 

Obecnie, gdy już poważna część in- 
teligiencji narodów z najwyższą kulturą 
jak anglicy, francuzi, niemcy itd., mimo 
faktycznych przeciwności, mimo krzy- 
ków zaślepionych szowinistów, mimo 
oporu nie rozumiejących sprawy starych 
rutynistów, ujęła sprawę w swe ręce 
i z wielkiem powodzeniem, jak tego 
dowiódł tegoroczny międzynarodowy 
kongres w Antwerpji, prowadzi ją dalej, 
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w Polsce — „glucho wszedzie, ciemno 
wszedzie“! 

Rozpatrzywszy sie jednak blizej, mu- 
simy przyznać, że jest to winą nie tyle 
publiczności I inteligiencji polskiej, ile 
prasy, szczególnie stołecznej. 

[le bibuły drukarskiej zużyto w ostat- 
nich latach na rozmazywanie najroz- 
maitszych cudzych skandalów i proce- 
sów z bruków zagranicznych, lecz ani 
jedna poważna praca naukowa nie uka- 
zała się w prasie polskiej o tym donio- 
słym wynalazku, który zdołał już powo- 
łać do życia 2000 towarzystw na całej 
kuli ziemskiej, stworzyć obszerną lite- 
raturę i wywołać olbrzymi bezpośredni 
międzynarodowy ruch umysłowy. 

Przejdźmy więc do argumentów i tak- 
tyki zoilów prasy polskiej, którzy, nota- 
bene, prawie bez wyjątku owego „żar- 
gonu“ ani nie studjowali, ani nie mają 
wyobrażenia o obecnym stanie sprawy. 

Dwa stanowiska można tu rozróżnić: 

1) Zamilczanie sprawy zupełne. 

Z pewnością, wcale wygodna taktyka, 
bo najprzód nie wymaga żadnych stu- 
djów, a następnie daje zawsze szanse 
wygranej. Uda się sprawa,— to dzienni- 
karz będzie miał zasługę, że z wielką 
przezornością dla dobra narodu czekał 
i rozważał, a teraz widząc, że to coś 
warte, szczerze popiera. Upadnie sprawa 
(według przypuszczeń wygodnych i arcy- 
przezornych panów), — to znów będzie 
zasługą, że dalekowidzący i bystry umysł 
redaktorski rozumiał dobro narodu i nie 
zawracał nikomu głowy takiemi niedo- 
rzecznościami. 

2) Załatwianie się krótkie z całą spra- 
wa,— ot naprzykład takimi argumentami: 
a) nonsensem jesttworzyć język sztuczny, 
mając tyle języków naturalnych z prze- 
szłością i literaturą; b) język sztuczny 
nie może nigdy dobrze funkcjonować, 
bo nigdy nie będzie miał siły żywotnej 
i nikt nie będzie chciał nim mówić; 
c) istnienie języka bez literatury jest nie- 
możebne, a literatura to wylew duszy da- 
nego narodu; — stworzyć taki język jest 
niemożebnością; d) język międzynaro- 
dowy, oglnie przyjęty, doprowadziłby 
ludzkość do do kosmopolityzmu, do za- 
traty uczucia miłości ojczyzny, do za- 
przepaszczenia kultury narodowej, znisz- 
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czyłby wraz z patrjotyzmem uszlachet- 
niający wpływ tegoż na ludzi; e) język 
Esperanto jest zargonem, zlepkiem 
z kilku języków i brzmi fatalnie; f) ję- 
zyk Esperanto jest żydowskim intere- 
sem, który ma służyć żydom jako śro- 
dek do zaszczepienia rozkładu w cia- 
łach nowożytnych narodów; g) język 
Esperanto i wogóle każdy sztuczny — 
jest zbyteczny, bo dla stosunków mię- 
dzynarodowych jezyk francuski wy- 
starczy. 

Takie i podobne zarzuty, czynione 
bez studjów, bez znajomości przedmiotu, 
bez skrupułów co do prawdziwości 
twierdzeń — dały publiczności polskiej 
fałszywe pojęcie o rzeczywistym stanie 
rzeczy i ostatecznym celu tego wiel- 
kiego ruchu międzynarodowego. 

Kto w ostatnich dwóch dziesiątkach 
lat  śledzil bacznie życie polityczne 
i socjalne cywilizowanych narodów, ten 
z pewnością zauważył wielki, nowy prąd 
cywilizacyjny, który się wyraża w ogól- 
nej zasadzie: wspólnemi, złączonemi 
siłami dążyć do podniesienia materjal- 
nego i moralnego bytu ludzkości z za- 
chowaniem jednak narodowych właści- 
wości. 

Prądu tego nie popierały i nie po- 
pierają tylko sfery reakcyjne, a podszy- 
wając się pod płaszczyk patrjotyzmu 
(czytaj: szowinizmu), stają w poprzek 
zbliżeniu się i tolerancji narodów na 
zasadzie sprawiedliwości. Temu jednak- 
że prądowi zawdzięcza swoje istnienie 
przeszło sto wielkich międzynarodowych 
organizacji, które -dotycza najrozmalt- 
szych potrzeb bytu i ducha ludzkiego, 
komunikacji, handlu, techniki, prawo- 
dawstwa, politycznych spraw, nauk, sztuki, 
sportu, podróży itp. 

W rzędzie tych międzynarodowych 
organizacji niepoślednie miejsce, a może 
praktycznie najważniejsze — zajmuje po- 
tężny dzisiaj miedzynarodowy związek 
esperantystów. Najważniejsze — powie- 
działem, bo dotyczy niezmiernie donio- 
słego zadania: w jaki sposób umożliwić 
łatwe porozumiewanie się w wyżej po- 
mienionych sprawach — wszystkim na- 
rodom, mówiącym setkami różnych ję- 
zyków, bez przywileju dla którejkolwiek 
narodowości; następnie — na jakiej mo- 
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ralno-etycznej podstawie oprzeć poro- 
zumienie się narodów. 

Do pierwszego celu ma służyć nad- 
zwyczaj łatwy, neutralny język Espe- 
ranto; drugiemu zadaniu odpowiada es- 
perantyzm, to jest szeroka tolerancja 
narodowa i religijna, oparta na zasadzie 
zdobytej dotąd przez ludzkość etyki cy- 
wilizowanego świata- 

Ten język międzynarodowy i ta idea 
etyczna już żyją, istnieją i funkcjonują 
w setkach tysięcy mózgów i serc ludzi 
najrozmaitszych wyznań i narodowości 
na całej kuli ziemskiej: język jako es- 
peranto a idea jako esperantyzm. 

To są fakty, które dla wszystkich są 
widoczne, potrzeba tylko zwrócić oczy. 
Esperaranto jako język pomocniczy, nie- 
tylko że nie ma zadania jakikolwiek język 
narodowy wyrugować, lecz ma — | czyni 
to niezawodnie — wzmocnić znajomość 
języka ojczystego w każdym narodzie, 
i to w ten sposób, że uwolni ludzkość, 
przedewszystkiem zaś narody nieuprzy- 
wilejowane od konieczności uczenia się 
wielu trudnych obcych języków, pozwa- 
lając oszczędzony czas poświęcić na 
literaturę ojczystą i nauki ścisłe, po- 
trzebne każdemu człowiekowi w pra- 
ktycznem życiu. 

Nauka języka Esperanto, skutkiem 
genjalnie pomyślanej i przeprowadzonej 
konstrukcji, wymaga w przybliżeniu 
pięćdziesiąt razy mniej trudu I czasu na 
uczenie się, niż język francuski, a co 
do giętkości i ścisłości określenia każ- 
dej ludzkiej myśli dorównywa, jeżeli nie 
przewyższa najsubtelniejszy narodowy 
język. Jezyk ten, mówiony i rozumiany 
wszędzie i przez wszystkich, stałby się 
prawdziwem dobrodziejstwem dla ludz- 
kości, nie wyłączając osób o elemen- 
tarnem wykształceniu. 

Wszelkie zatem wyżej wymienione 
i inne zarzuty, czynione Esperantu, 
upadają jako zupełnie bezpodstawne 
i bezsensowe, a dziennikarz, chcący 
napisać sumienną krytykę, winien nie- 
tylko gruntownie zapoznać się z języ- 
kiem, literaturą esperancką i ideą es- 
perantyzmu, lecz winien pojechać na 
jeden z corocznych kongresów espe- 
ranckich itam na własne oczy się prze- 
konać, jaki to jest ów „żargon* i jacy 
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to ludzie tam pracuja; moze niejeden 
z dziennikarzy musiałby zwinąć chorą- 
giewkę co do inteligiencji i nauki, przed 
tym lub owym „Zargonista“ spotkanym. 

Pominąwszy, że Esperanto jest naj- 
donioślejszym wynalazkiem, jaki kiedy- 
kolwiek na ziemi polskiej powstał, że 
umożliwia obcym narodom pvznanie bez 
trudności bogactwa duchowego narodu 
polskiego, równouprawnia ono język pol- 
ski w stosunkach z cudzoziemcami. Je- 
żeli poniekąd można sobie wytłomaczyć 
niechęć sfer szowinistycznych u innych 
narodów wobec Esperanta i esperanty- 
zmu, to takiż objaw w narodzie polskim 
możnaby nazwać wprost nienaturalnym, 
gdyż przeczyłby istnieniu zmysłu samo- 
zachowawczego i politycznego rozumu. 


Odnośnie do zajmującego nas tu za- 
dania, będzie r. 1912 szczególne miał 
znaczenie dla społeczeństwa polskiego. 
W roku tym ma się zebrać w Krako- 
wie wielki międzynarodowy kongres es- 
perantystów, przybywających ze wszyst- 
kich niemal krajów kuli ziemskiej, by 
radzić wspólnie nad jednym z najważ- 
niejszych problematów ludzkości. Będzie 
to kongres, jakiego ziemia polska do- 
tąd nie widziała. 

Jak wiadomo, odbyło się od r. 1905 
siedm takich kongresów, w miastach: 
Boulogne-sur-Mer, Genewa, Cambridge, 
Drezno, Barcelona, Washington, Ant- 
werpja, czyli we Francji, Szwajcarji, 
Anglji Niemczech, Hiszpanji, Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Półn., Belgji. 

Na kongres tegoroczny w Antwerpii 
zjechalo się na oznaczony czas 1750 
reprezentantów lub członków 2000 to- 
warzystw esperanckich, powstałych we 
wszystkich cywilizowanych krajach na- 
szego globu. Odpowiednio do swego 
znaczenia, był też kongres ten, pozo- 
stający pod protekcją króla belgijskiego, 
przez burmistrza i władze przyjmowany. 
Między delegowanymi obcych rządów 
można było widzieć i reprezentantów 
Rosji i Chin. Władze miejskie, prócz 
znacznego pieniężnego zasiłku, uczy- 
niły wszystko, co było można, dla uświet- 
nienia i udogodnienia największego 
międzynarodowego kongresu, jaki się 
dotąd w Europie zebrał. 
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Najważniejszy jednak był rezultat 
obrad, które doprowadził do uregulo- 
wania reprezentacji wszystkich towa- 
rzystw esperanckich i do międzynaro- 
dowej organizacji, nad której szczegó- 
łami następny kongres będzie obrado- 
wał. Ten przyszły kongres na rok 1912 
mieli odwagę zaprosić esperantyści pol- 
scy, a specjalnie krakowscy — do Kra- 
kowa, zapewniwszy sobie odpowiednie 
poparcie burinistrza i rady miejskiej 
w Krakowie. 

Zaproszenie krakowskich esperanty- 
stów na tegorocznym kongresie w Ant- 
werpji przyjęto oklaskami, lecz mimo 
wielkiej serdeczności, okazanej przez 
francuzów, anglików, hiszpanów, wło- 
chów, belgijczyków, niemców itd., pra- 
wie można było na twarzach ich wy- 
czytać: czy będziecie umieli tak wielki 
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międzynarodowy kongres, odpowiednio 
do jego cywilizacyjnego celu urządzić? 

Mamy nadzieję, że krakowscy espe- 
rantyści oraz młodzież akademicka z Kra- 
kowa i Lwowa dołoży wszelkich sił, by 
przekonać mających przybyć gości, że 
rozpowszechniane ujemne zdania o pol- 
skiej kulturze nie mają słuszności; za- 
daniem zaś prasy polskiej i opinji ogółu 
będzie, przy tej sposobności, dać po- 
nowny dowód cudzoziemcom, że siła 
żywotna narodu polskiego nie tkwi 
w ciasnym szowiniźmie, lecz w idei 
popierania, tak u siebie jak gdziekol- 
wiek w świecie — oświaty, tolerancji 
i etyki, prowadzącej narody do wspól- 
nej pracy nad duchowym i materjalnym 
rozwojem ludzkości. 


Drezno. 


Opinje ludzi wybitnych o Esperancie. 


P. Richard, senator, mer Châlons sur 
Saône (slowa, wypowiedziane na otwar- 
cie IV Kongresu Federacji Esperanty- 
stów w Burgundiji): 

Zapewne zauważyliście już zielone 
gwiazdki esperanckie w połączeniu 
z trójkolorowemi flagami Francji. Bądż- 
cie pozdrowieni, witamy was mile z ca- 
łego serca. 

Republikanin z urodzenia i z przeko- 
nań, zwolennik międzynarodowego po- 
koju, żywo się interesuję waszem za- 
daniem, polegającem na umożliwieniu 
wspólnego porozumienia narodów i ser- 
decznie życzę wam zwycięstwa. 

P. Paweł Otlet, sekretarz Międzyna- 
rodowego Instytutu RION OKON > 
i Centralnego Biura Związków Mię- 
dzynarodowych (po wzięciu udziału 
w jednem z posiedzeń ostatniego Kon- 
gresu Esp. w Antwerpji): 

Jestem wprost zachwycony tem wszy- 
stkiem, czego byłem świadkiem na 
Kongresie. Ozywione rozprawy, mowy 
improwizowane, interpelacje, polemiki — 
wszystko szło w takiem żywem tempie, 
że chwilami prawie nie chciało się 
wprost wierzyć, że tak liczne zgroma- 
dzenie posługuje się językiem sztucznym. 


P. Hermans, oficer policyjny w Ant- 
werpji (mowa na otwarciu VII Kongresu 
Esperantystów): 

Dla nas język Esperanto jest rzeczą 
wielkiej doniosłości. Jest to narzędzie 
potężne dla stosunków międzynarodo- 
wych organizacji policyjnych całego 
świata, które ułatwia nam pełnienie 
obowiązków, polegających na ochronie 
całego społeczeństwa od zbrodniarzy 
i oszustów, należących nietylko do jednej 
narodowości. Dlatego też ja i moi to- 
warzysze wstąpiliśmy w szranki Espe- 
ranta i skierujemy nasze usiłowania, 
aby wszyscy przedstawiciele policji stali 
się naszyini „samideanoj“. 

P. Williama Ramsay, słynny chemik 
angielski: 

Chemja, której terenem działalności 
jest świat cały, powinna się posługiwać 
językiem powszechnym. Jeżeli się weż- 
mie pod uwagę całą pracę umysłową, 
jaka się dokonywa w Rosji i Japonii 
i to, co w niedalekiej przyszłości inte- 
ligencja i wiedza Chin na tem polu 
zdziałać może, widocznem jest, jak 
wielkie usługi może oddać Esperanto, 
który uwolni nas od nauki języków. 

1torm. N K. 
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LEOPOLD STAFF. i 
Pluvo autuna. 


Fenestron pluv' batas, pluv' batas aŭtuna 
Kaj plaŭdas senĉese, enue, grizbruna... 
Pluv-gutoj frapetas laŭ riim neŝanĝema, 
Plor' vitra, son' vitra... funebra kant ĝema 
Kaj grize lum' brilas, dum tago sensuna... 
Fenestron pluv' batas, pluv' batas aŭtuna... 


Fantomoj eteraj en song” dum vespero 
Atendis, sed vane, la sunon sur tero... 
Foriris fantomoj tra vo? malproksima 
Al sabla dezerto, malluma, senlima... 

Kaj iras funebre, ĉifone vestitaj, 

Kaj serĉas la lokon por tomboj ermitaj, 
Portante malĝojon sur pala frun? juna, 
Jen paŝas solene dum pluvo aŭtuna 

Tra voj, kie koroj malĝojaj doloras, 

lli iras senhejmaj, migrantaj kaj ploras... 


Jen vitrojn pluv' batas, pluv' batas aŭtuna 
Kaj plaŭdas senĉese, enue, grizbruna... 
Pluv-gutoj frapetas laŭ ritm neŝanĝema, 
Plor' vitra, son' vitra... funcbra kant ĝema 
Kaj grize lum brilas dum tago sensuna... 
Fenestron pluv' batas, pluv' batas aŭtuna... 


Dum tiu tag' pluva forlasis min iu, 
Foriris... kaj sola mi estas... sed kiu? 
Morf estis... ĉe kiu? mi jam ne memoras... 
Amata en tombo... kor’ mia doloras... 
Feli’ volis veni — mallum ĝin forportis 
Kaj tu min ami deziris, sed mortis, 
Vidante, ke vane bruligas fajreron... 
Neniu kompatis la homan mizeron... 
Fajreg' ie estis... Cindriĝis la domoj... 
Infanoj bruliĝis... Kaj ploras la homoj... 


Jen vitrojn pluv’ batas, pluv’ batas aŭtuna 
Kaj plaŭdas senĉese, enue, grizbruna... 
Pluv-gutoj frapetas laŭ ritm neŝanĝema, 
Plor’ vitra, som vitra... funebra kant ĝema 
Kaj grize lum' brilas dum tago sensuna... 
Fenestron pluv' batas, pluv' batas aŭtuna... 
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Humoraĵo] 
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Malĝoja satano sur mian ĝardenon 
Jetegis teruran, mortplenan malbenon. 

Kun frunt sulkiĝinta, klinita li paŝis 

Kaj florojn aromajn sub cindro li kaŝis. 
Per ŝtonoj surĵetis herbarojn, foliojn 

Kaj semis terurojn kaj mortajn pasiojn 
Kaj mem timiĝinte satano freneza 

Sur ter' cindrigita kuŝiĝis plumb-peza, 
Volante ĉagrenojn forgesi... kaj varmajn 
Brulantajn, ĝemantajn elverŝas lt larmojn... 


Jen vitrojn pluv' batas, pluv' batas aŭtuna 
Kaj plaŭdas senĉese, enue, grizbruna... 
Pluv-gutoj frapetas laŭ ritm neŝanĝema, 
Plor vitra, son vitra... funebra kant ĝema, 
Kaj grize lum brilas dum tago sensuna... 
Fenestron pluv’ batas, pluv' batas aŭtuna... 


El pola lingvo tradukis JULJAN TUWIM. 


KAZ. PRZERWA-TETMAJER. 


Apud la 


Ho, bruo de la montara torento, ho, bruo 


de I” torento... Kun fermitaj okuloj mi vin aŭs- 


kultas, kiel vi daŭras seninterrompa, mono- 
tona, eterna... 

Kaj mian animon plenigas tia bedaŭro, tia 
malĝojo senlima. 

Jen tiu bruo estas konata al mi de multaj 
jaroj, de la plej frua infaneco, ĉiam la sama, 
monotona kaj eterna — kaj kiam mi revenas 
per memoro en pasintecon, kiom da fojoj mi 
vidas min apud tiu montara torento, same kun 
fermitaj okuloj aŭskultantan ĝin, kun la sama 
bedaŭro, kun la sama senlima malĝojo en la 
animo. 

Forpasadis la jaroj de mia infaneco, for- 
pasadis la jaroj de mia junaĝo printempa, kaj 
nun forpasas la jaroj de l' vivo ĉiam pli kaj 
pli malproksimen kaj senrevene — kaj denove 
mi staras nun apud la torento kun la sama 


torento. 


bedaŭro en la animo, kun la sama senlima 
malĝojo. 

Mi kvazaŭ bedaŭras ion, kion mi forlasis, 
kaj ion, kio ne venos; kvazaŭ mi malĝojas pro 
la perdo de iu kara al mi objekto, kiun mi ne 
vidis kaj kies ekziston mi povas nur antaŭ- 
senti, kvazaŭ mi sopiras al io foriranta, kio 
neniam eĉ haltis apud mi... 

Kiomfoje mi etendadis la brakojn al la rid- 
etoj de l' sorto, kiuj estis trompaj — kaj poste 
mi staris apud la montara torento, kun ferm- 
itaj okuloj, aŭskultamte ĝian bruon monotonan 
kaj eternan, kun tiu bedaŭro kaj malĝojo sen- 
lima en la animo... 

Ĉu ĉiam do estos tiel? 

Ĉu neniam, neniam apud tiu bruanta ond- 
aro mi havos alian senton, nur tiun bedaŭron 
kaj tiun malĝojon senliman?... 


Trad. Tad. Ficowskt. 
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ka leciono de franca lingvo. 


De Fr. Reinstejn. 


Sur la muroj de la infana ĉambro 
vagas movemaj ombroj de akaciaj 
branĉoj apenaŭ ion.ete kovritaj per 
burĝonoj, el kiuj baldaŭ ekpafos folioj. 
Tiuj samaj branĉoj, sed etektivaj, plej 
maldiskrete ŝtelrigardas en la fenestrojn. 
En la ĉambron eniris rigidema otic-pe- 
danta mademoiselle, pagata pohore. 
Mademoiselle sidiĝis apud tablo dorse 
kontraŭ la fenestro. La suna lumo dolor- 
pikas la okulojn de l' instruistino, mal- 
fortiĝintaj dum 15—18 jaroj de l' okup- 
ado kaj krom tio, sidante dorse kontraŭ 
la fenestro, ŝi povas pli facile observi 
la horloĝon, pendigitan sur la muro. 

— Kie estas Sonjor 

ambristino sciigas: 

— La fraŭlineto forkuris. 

— Forkuris?! 

— En la ĝardeneton, al la knabin- 
etoj, kiuj tie saltadas trans Śnursalt- 
ilon. 

La hejmsinjorino frotas per ambaŭ 
manoj sian ĉagrenitan frunton. 

— Je ĉi-tiu knabino fariĝis io de 
kelka tempo... ŝi ĉiam estis obeema... 
Manio, venigu ŝin tuj... 

Mademoiselle sidas senmove kun la 
manoj kunplektitaj sur la brusto. Por 
ŝi estas afero indiferenta, ĉu Sonjo faras 
la lecionon aŭ „perdas postsignojn de 
bonedukado en societo de popolaĉaj 
knabinetoj“. Mademoiselle venis por 
„tempo“ kaj potempe estos pagita. 

En la ĉambron, pli ĝuste entalis en 
eniris la krimulino. La vizaĝeto ardas, el 
sub -la kombilo eliĝis vilo da haroj kaj 
malseka de ŝvito algluiĝis al la frunto. 

— Mais que ce que ga Sophie? Kiu 
permesis al vi, Sonjo? 

Si per unu eksalto troviĝis sur la 


Z. KRASINSKI. 


seĝo vizaĝe kontraŭ la fenestro, trans 
kiu ĥoro de maldikaj pepemaj voĉetoj 
kantas infanan kanton. 

Mademoiselle komencas la ekzekuton. 

— Maristo? 

— Le matelot. 

— La maristo de nia ĝardenisto? 

— Le matelot de notre jardinier. 

— La maristoj de niaj bonaj najbaroj 
formanĝis la ĝardeniston kaj liajn ma- 
tracojn? 

Sonjo svingas la piedetojn, pendant- 
ajn super la planko, plentute aŭskult- 
ante la bruon de la printempaj voĉ- 
etoj. 

— Repetez donc, Sophie, et attacher 
lattenftton. La maristoj de niaj bonaj 
najbaroj formanĝis... 

Sonjo eksplodis per ploro: 

— Maristoj ne formanĝis ĝardeniston, 
nek liajn matracojn! mi ne volas... mi 
volas al la infanoj, en la ĝardeneton! 

Mademoiselle trankvile ekrigardas la 
horloĝon, la hejmsinjorino ekstaris en 
pozo de Niobe kun la manoj interplekt- 
itaj Ĉagrene. ; 

— Sonjo — ŝi diras per indignita 
voĉo — mademoiselle diras, ke ili for- 
manĝis, kaj vi kuraĝas ne kredi... 

Sutite la patrino faras eltrovaĵon: 

— Si ja ne preparis la lecionon!. Si 
havas la kapon plenan de la ĝardeneto, 
suno, printempo, de la infanaro! Genuu 
kaj poste — ripetado de la leciono ĝis 
la vespero!.. 

Mademoiselle ree ekrigardis la hor- 
loĝon kaj surmetante la gantojn, for- 
lasas la ekzekutejon. Sonjo surgenuas 
en la angulo. Trans la fenestro „popol- 
aĉa infanaro“ dancas ĝojege sub la 
suna brilo... lrad. J. Ch. 


Pokalo de P vivo. 


Multe havas viv-pokalo 
Da maldolĉa vin; 


Ni suferu, trinku longe, 
Trinku ĝis la fin... 
Trad. Czesław Kozłowski. 
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A A 
Hinaj sonoj, lingvo, hieroglifoj kaj potenco de Hinujo. 
De GUSTAW OLECHOWSKI. 


Ĥinoj ĝenerale lernas facile fremdan lingvon, 
sed uzas ĝin terure malbone, esceptinte, se 
ili instruiĝas speciale laŭ tiu direkto en Pe- 
kingo aŭ Eŭropo. 

Unuflanke ĥino ekserordinare facile elpa- 
rolas fremdajn por li sonojn, ĉar li mem po- 
sedas en sia lingvo tiel langorompantajn silab- 
ojn kaj vortojn, ke elparolado de plej mal- 
facila lingvo ne estas por li malhelpaĵo. 

Aliflanke li ne povas orienti sin en niaj 
eŭropaj gramatikoj, ĉar lia lingvo, kiel li mem, 
estas eksterordinara mirindaĵo. Nome vortoj 
en lingvo ĥina ne ricevas iajn Ŝanĝojn kaj 
havas nek deklinacion, nek konjugacion, nek 
nombrojn, nek participojn, nek tempojn. 

Sed tio ne sufiĉas: 

Ĉiu vorto aperas kiel substantivo, tiel ad- 
jektivo kaj verbo. Ekzemple ĉi-fan signifas: 
manĝi,manĝo, manĝebla; vorto zo-sja signifas 
sidi kaj sidado — depende de tio, kicl oni 
elparolas la vorton kaj kian lokon ĝi okupas 
en prepozicio. Do kiel en multaj lingvoj arianaj 
ni nuancas esprimatajn pensojn per fleksioj, 
gradacioj k. t. p.— Ĥino povas disvolvi penson 
nur per nombra pligrandigo de l' vortaro. Sed 
por alilandano lernado de lingvo ĥina estas 
tre penega. Mi eĉ ne pensas pri skribado, ĉar 
tio-ĉi estas por ni simple neatingebla. Ĥinoj 
lernas ĝin po dek-kelkaj jaroj. Sufiĉas diri, ke 
Hina vortaro konsistas el 44,000 vortoj, do 
44,000 signoj, ĉar estas konata, ke tiu-ĉi lingvo 
posedas nek literojn, nek eĉ silabojn, kaj al 
ĉiu vorto respondas skribe alia hierodlifo. 
Koncerne nur la ellernado de konversacio ĥina, 
oni devas atesti, ke ĝi estas unu el la plej 
malfacilaj lingvoj porparoli pro sekvantaj katizoj: 
Antaŭ ĉio ekzistas en ĥina lingvo akcento 
majora kaj minora, kiel en muziko tono. Tiel 
ekzemple vorto „maj“ elparolita per akcento 
aŭ tono majora signifas aĉeti. La sama laŭ- 
litere vorto „maj“ eldirita per akcento mi- 
nora signifas — vendi. Akcento tia estas tre 
malfacila por eŭropa orelo. Krom tio lingvo ĥina 
posedas tutan amason da vortoj, ne havantaj eĉ 
unu sonon vokalan, kiel ekzemple vorto „Ar — 
kio signifas simio, aŭ vorto „cr“ — kio si- 
gnifas kopeko. Ankaŭ la sono r estas stranga. 
Ĝi memorigas nenian el niaj tiel diversaj r-oj 
eŭropaj, nek malmolan polan, nek parizan, nek 


germanan, nek surdan anglan, — kio elvokis, 
cetere tute malpravan konvinkon, ke Hinoj 
absolute ne posedas sonon „r“. 

Ni renkontas krom tio en lingvo ĥina tiajn 
konsonantajn sonojn, kiajn vane oni serĉus en 
Eŭropo. Ekzistas ekzemple sono meza inter 
k kaj £. En nomo de ĉefurbo Mina Pekin oni 
aŭdas tiun sonon, kiu estas rekte neimitebla. 
La elparolado de P angla /he estas bagatelo 
kompare al tiu k—t. 

Aparte maltacilaĵon prezentas multo da dia- 
lektoj. 

Vortoj formigas ofte per simpla kunigo de 
du, tri aŭ pli da jam ekzistantaj vortoj. Tiel 
ekzemple suprenomitaj vortoj maj — aĉeti kaj 
maj — vendi, kun vorto jen — homo, form- 
iĝas vorton maj-maj-Ĵen, kio signifas komerc- 
isto, aŭ laŭvorte aĉeti-vendi-homo (aĉet-vend- 
homo) k. t. s. 

Krom tio ekzistas vortoj, kiuj havas 40—60 
signifojn. 

Ĉio tio kune liveras grandegajn malfacilaj- 
ojn por alilandano. 

Tamen ĉiuj eŭropanoj lernas iome kaj iel 
atingas eblecon interkompreniĝi kun filoj de 
P Regno Meza. 

Rilate al skribaĵo hina, kiel mi diris supre, 
ĝi konsistas el 44 miloj da signoj. Estas klare, 
ke kono de Ĉiuj tiuj signoj donas la eblecon 
kompreni Ĉiujn verkojn ĥinajn; tamen por legi 
ordinarajn presaĵojn, kiel ekzemple ĵurnalojn, 
sufiĉas koni du aŭ kelkajn milojn da tiuj signoj, 
Por kompreni teatrajn afiŝojn, surgluitajn Ĉiu- 
tage en strato, sufiĉos koni kelkcentojn da 
hieroglifoj. Ne estas ĥino, kiu ne scius tralegi 
almenaŭ kelkcent signojn, aŭ sur elpendajoj, 
aŭ sur preĝejoj kaj publikaj konstruaĵoj. Tial 
do oni povas diri, ke en Ĥinujo ne ekzistas 
analfabetoj. Oni tamen ne komprenu tion laŭ 
eŭropa signifo de tiu vorto, ĉar Ĉe ni Ĉiu, kiu 
konas alfabeton, povas same legi litanion al 
sankta Genovevo, kiel sciencajn verkojn, 
dum en Ĥinujo ĉiu sfero de homa penso havas 
aliajn signojn. 

Generale por plena konatiĝo kun propra 
lingvo Kino uzas dekkvin ĝis dudek jarojn da 
laboro, el kio devenas fakto de tre malgranda 
instruado de virinoj en Ĥinujo. Okazas, ke 
knabino dekkvar-, dekkvin-jara edziniĝas. Do 
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antaŭ la edziniĝo Ŝi ne povas fini la lernadon, 
kaj poste devoj edzinaj kaj patrinaj ne per- 
mesas al ŝi komenci la studojn. Ĥinino do re- 
zonas tiel, ke generale ne taŭgas komenci tiun 
komedion kaj ŝi... restas analfabeta. 

Riproĉoj pri obskura konservatismo, far- 
ataj de Eŭropo al ĥinoj, koncerne ilia skrib- 
maniero, kaj konsiloj akcepti latinan alfabeton 
pruvas nur senkritikan blindecon de Eŭropo, 
kiu kredas al sia supereco kaj ĉiuscieco. 

Mi povas nur kun tuta certeco diri, ke 
skribmaniero Hina estas kaŭzo de kondiĉoj de 
gla vivo kaj en la tago, kiam Ĥinujo akceptus 
latinan alfabeton, kio, paranteze dirante, ne- 
niam okazos, kaj kion mi tute al ĝi ne de- 
ziras, Qi subskribus samptempe verdikton de 
ĝia nacia kaj literatura morto, kaj kiu scias, 
ĉu ankaŭ ne politika. Kaj kiel tio povas okazi, 
mi rakontos. 

En Ĥinujo preskaŭ ĉiu provinco — kaj da ili 
estas deknaŭ — parolas alian idiomon. Kvan- 
kam ili havas komunajn ecojn, de unu de- 
venas radiko kaj unu estas ilia karaktero, ta- 
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men Kino el Ŝanj-kunj tre malfacile komprenas 
sian kunregnanon el Fu-cjan, kaj landano de 
l' lasta el Ganj-su alie sin esprimas ol lia kuzo 
el /un-nan, 

iuj tiuj sinjoroj havas tamen unu komunan 
kaj unikan literaturon skriban, esprimatan per 
generalaj kaj unikaj signoj. Do ĉiun verkon 
literaturan, aŭ eĉ simplan leteron, same skribos 
ĉiuj ĉi-tiuj kvar supre nomitaj regnanoj, sed 
ĉiu el ili laŭte alie ĝin tralegos, konforme al 
sia idiomo, 

Do kun momento de forigo de la signoj, 
respondantaj al ĉiuj vortoj, kaj enkonduko de 
literoj, respondantaj al apartaj sonoj, en Ĥin- 
ujo aperus tiom da literaturoj, kiom estas da 
dialektoj, kaj de tiu tempo ĥino el Jun-nan 
havus nenian rimedon kompreniĝi kun ĥino el 
Fu-cjan, dum hodiaŭ li faras tion facile per 
skribo. 

Ĥinujo disfaliĝus tiamaniere en dekkelkajn 
tute apartajn naciojn, dum hodiaŭ ĝi formas 
unu grandan tutecon, nome dank’ al tiuj „so- 
vaĝaj, malsaĝaj“ hieroglifoj. 


El pola lingvo tradukis Waclaw Woyde (Esp. 3984). 
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Konsideru! 


Utopiuloj! Jen la epiteto, per kiu la homoj 
ordinaraj kutime regalas homojn kun emi- 
nentaj mensaj kapabloj. Vanta insulto! Utopioj 
estas bazoj de progreso. Se ni ne havus uto- 
piulojn eĉ en la malproksima tempo de anti- 
kveco, ni loĝus en kavernoj kaj ne konus 
vestaĵon. Utopiuloj kreis la planoj kaj difinis 
la limojn de unua urbo. De noblaj revoj nask- 
iĝas grandaj kaj gravaj faroj. 


Anatole France. 
% di ~» 


Ĉiu nova ideo travivas tri fazojn: unue oni 
kontraŭbatalas ĝin, nomante la ideon — ab- 
surdo; poste oni aprobas ĝian ekziston, sed 
rifuzas al ĝi signifon, enfine oni konsentas 
kun ĝia slgnifo, kaj antaŭaj antagonistoj al- 
juĝas al si la meriton de la feliĉigo de hom- 
aro per donaco de nova genia inventaĵo. 

William James. 

(El „La Movado“.) 
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En akcelado al egaleco ni ĉiam pensas al 


i troj. 
R Gairo) Henri Becque. 


Fr. Nietzsche pri lingvo Internacia. 

Posedo de multaj lingvoj estas malutila, ĉar 
naskas konvinkon, ke ni posedas iajn scienc- 
ojn kaj efektive en interrilatoj ĝi prezentas 
la homan intelekton iom trompe; ĝi nocas an- 
kaŭ pere, kontraŭagante la akiradon de scioj 
fundamentaj. Fine ĝi estas hakilo, kiu ĉe ra- 
diko subtranĉas pli subtilan senton de lingvo 
patrina, al kiu ĝi alportas nekompenseblan mal- 
utilon, preparantan pereigon de la lingvo. Du 
nacioj, kiuj eldonis plej grandajn stilistojn, 
grekoj kaj francoj, ne lernadis fremdajn lingv- 
ojn. — Sed ĉar interrilatoj homaj devas far- 
iĝi iom post iom pli kosmopolitaj, kaj ek- 
zemple vera komercisto londona jam hodiaŭ 
devas interkomunikiĝi skribe kaj parole en ok 
lingvoj, lernado de multaj lingvoj estas mal- 
bono necesa; kiam tamen ĝi aliros al limoj 
ekstremaj, devigos homaron elserĉi rimedon; 
kaj en malproksima estonteco estos ekzist- 
anta al ĉiuj komuna nova lingvo, komence kiel 
lingvo komerca, poste kiel lingvo ĝenerala al 
spiritaj interkomunikiĝoj, kaj ĝi okazos tiel 
certe, kiel certe ekzistos iam aera komunikiĝo 

K. W. 
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Sir Vezey Strong. 


Sir Vezey Strong, lord-major m. Londynu, 
jest szczerym przyjacielem Esperanta, czego 
niejednokrotnie dał dowody. Ten zimny, trze- 
źwo rozumujący dygnitarz angielski stanął 
w szeregach przyjaciół Esperanta, nie bojąc 
się narazić angielskiej opinji, surowo piętnują- 
cej wszelkie „shocking* swoich przedstawicieli. 

Ostatnio podczas wizyty w Wiedniu nie 
pominął on okazji widzenia się z esperanty- 
stami. W dniu 11 września r. b. Sir Vezey 
Strong przyjął u siebie w hotelu Bristol 
w Wiedniu deputację wiedeńskich esperanty- 
stów i w obecności towarzyszących mu człon- 
ków municypalności m. Londynu i przedsta- 
wicieli prasy wypowiedział mowę, w której 
zaznaczył, że jest gorącym przyjacielem idei 
esperanckiej. Mówił, że wierzy zupełnie, iż 
Esperanto w krótkim czasie opanuje świat 
cały. Wyraził podziw dla entuzjastycznej pracy 
esperantystów i życzył wytrwałości, którą bez- 
wątpienia uwieńczy zupełny sukces. 

O fakcie tym, mającym niezaprzeczenie 
dużą wartość dla propagandy — szeroko roz- 
pisały się gazety wiedeńskie. 

Następnie cała angielska deputacja z lord- 
majorem Londynu na czele przybyła do Pragi. 
Nasi dzielni wspolideowcy — czesi w lot sko- 
rzystali z okazji przybycia znakomitego przy- 
jaciela Esperanta. Prof. dr. Rosicky i red. Ed. 
Kiihnl złożyli mu wizytę, wyrażając w imieniu 
całej Unji czesko-esperanckiej słowa uznania 
i sympatji. Deputacja od czeskich esperanty- 
stów była zaproszona razem z wieloma cze- 
skimi korporacjami na oficjalne uroczyste 
przyjęcie angielskiej delegacji, które się od- 
było w domu Miejskim. 

Sir Vezey Strong w dłuższej mowie dzię- 
kował czechom za ich serdeczne przyjęcie. 


Z mowy tej cytujemy wyjątek, który obchodzi 
esperantystów: 

„W celu usunięcia nieporozumień w sto- 
sunkach międzynarodowych został wprowa- 
dzony w użycie język Esperanto, ażeby dopel- 
nial -— lecz nie wyłączał języki narodowe. 
Raport o pamiętnej konferencji pokojowej 
w Guildhall — został przetłómaczony na Es- 
peranto i rozszedł się po całym świecie. Cze- 
ski Związek Esperantystów, popierany przez 
światłego i przewidującego prezydenta m. 
Pragi, wydał ilustrowany przewodnik po Pra- 
dze. Egzemplarz tej broszury był mi przysłany 
do Mansion House. Z książeczki tej, którą mi 
przetłomaczyli londyńscy esperantyści, za- 
czerpnąłem wiele ineresujących szczegółów 
i cennych informacji; przekonały mnie one, 
że pobyt w Pradze będzie dla mnie przy- 
jemny i pouczający. Jestem bardzo zaintere- 
sowany propagandą tego języka, bo wierzę, 
że ma on praktyczne znaczenie w stosunkach 
międzynarodowych i urzeczywistnia ideały 
wzajemnej pomocy, które są właściwością ca- 
lej ludzkości, bo braterstwo nie ma granic“. 

Mowę tę wypowiedział lord-major przed 
całym Zarządem miasta Pragi i przeszło stu 
znakomitymi reprezentantami czeskich stowa- 
rzyszeń. Wywarła ona duże wrażenie i oddała 
naszej sprawie nieocenioną przysługę. Publi- 
czność czeska urobiła sobie korzystną opinję 
o Esperancie, czytając dosłowny tekst tej 
mowy we wszystkich czeskich dziennikach. 

Dr. Stanisław Schulhot ofiarował Sir Ve- 
zey Strong'owi dwa piękne oprawne tomiki 
własnych esperanckich poezji. Lord - major 
przyjął je z zadowoleniem a następnie ser- 
decznie podziękował autorowi listownie. 

M. Cz. 


KAZ. PRZERWA-TETMAJER. 


Betuloj. 


Ekploretis de betuloj rusta foliar’... 

Plendo fluis malproksimen al malluma mar"... 
Ekdemandis maro: — Kial ploras arboj vi? 
Mankas al vi pluvo bena, ĉu la sunradi’? 

— Ni ne ploras pro sekeco, nek pro suna mank', 
Nur ĉar teron nian patran saturigas sang’. 


(Laŭ muziko de Żeleński.) 


Krakdw. Trad. Juljusz Kriss. 
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Pri esperanta literaturo. 


(Ekstrakto el parolado de s-o Edmond Privat dum la Sepa Kongreso en Antverpeno). 


Kelkaj al ni riproĉis, ke ni faras literaturon 
en Esperanto, aliaj — ke ni literaturon ne 
havas. Unu la alian sin detruas tiaj kritikoj. 

Kiel estus eble, ke lingvo vivu sen litera- 
turo? Al vivanta lingvo ĝi estas ja necesa 
kvazaŭ la koro al vivanta homo. Literaturo 
estas por ĉiu lingvo la beliga centro, en kiun 
alfluas la sango por puriĝi kaj poste reflui en 
Ĉiujn partojn de l' vivanta korpo. Lingvo ne 
puvas esti laŭordone nur komerca kaj sci- 
enca. 

Amuzan kaj profunde instruan ekzemplon 
oni povas doni.Ce unua el la antaŭaj Konresoj 
de Esperanto — hispana junulo enamiĝis je 
sveda junulino bluokula kun orblondaj haroj. 
Post kiamla fermo de I' Kongreso malproksimen 
forvojaĝis ambaŭ dejunulojn, ili kune kore- 
spondadis. Svedan lingvon li ne konis nek 
ŝi la hispanan. Nur Esperanton ili havis ko- 
mune. Sian amon la fervora junulo volis pli 
bele esprimi, kaj flamantajn versaĵojn li ek- 
verkis en Esperanto, la lingvo de ilia amo. 
Esperantajn poemojn li eble meniam antaŭe 
vidis, sed kiel skribi proze, kiam oni amas? 
Poemojn al ŝi li verkis... Ĉu ankaŭ tion-ĉi ni 
devus malpermesi? 

Sur la balkono de tiu-ĉi operejo mi vidas 
kelkajn eminentajn samideanojn, kiuj skeptike 
ripetas en si mem, repensanfe pri la amaso 
da senvaloraj versaĵoj, kiujn la redaktoroj de 
niaj esperantaj gazetoj devas jeti en la paper- 
korbon. Tutkore ili dezirus, ke ne ĉiu esper- 
antisto sin kredu poeto. Efektive la verspro- 
duktado estas ĉe ni tro granda, kaj la valor- 
aĵoj tro maloftaj. Grandaj genioj ankoraŭ ne 
venis, sed tamen kelkajn talentojn ni posedas. 
En sia granda entuziasmo por la lingvo tro 
multaj volis versfaradi, kaj la perlojn ni devas 
serĉadi sub amasoj da neniaĵoj. Sed en Ĉiu 
lingvo same okazas. El dekmilo da verkitaj 
poemoj, el milo da presitaj, el cento da leg- 
ataj — troviĝas nur unu aŭ du veraj perloj, 
sed estas preferinde suferi la senvalorajn mil- 
ojn kaj trovi la du perlojn, ol ne havi la mil- 
ojn kaj tute ne havi la perlojn. 

Ekzistas homoj, kiuj opinias, ke internacia 
lingvo devas esti kvazaŭ marista, sistema sign- 
aro, decidita kaj regulata de iu internacia ko- 


homoj vane laboradi. Sian celon ili ne povos 
atingi. 

Signaron oni povas havi por esprimi kelkajn, 
malmultajn — jam konatajn — ordonojn aŭ al- 
vokojn. Sed anstataŭigi tutan lingvon per sign- 
aro, tion oni nepre ne povas fari. 

Kaj efektive nur signaro estas tia sistemo, 
kiu konsistas nur el zorge aranĝitaj vortaroj 
kun traduko por la diversaj naciaj lingvoj. Sen- 
vivaj literaroj restas la vortoj en tradukvort- 
aroj. Kvazaŭ ŝtonetojn la homoj devus ilin meti 
unu apud la alian por traduki la vortojn de 
nacilingvaj frazoj. Nekredeblan eraron faras 
tiuj, kiuj proponas similan sistemon. 

La uzado estas la sola bona vortaro, ĉe kiu 
el ĉiuj landoj oni povas lerni la ĝustan sencon 
de vorto sen traduko kaj sen ia aŭtoritata 
decido. Saĝa lingva komitato aŭ bona vortar- 
isto konsideras kiel plej altan sian taskon 
konscience raporti pri l' uzado por helpadi la 
ceterajn homojn. Ni ĉiam bone memoru, ke 
la unuecon de la lingvo konservas nur la 
uzado. 

Ni ja vidis, ke centraj fortoj estas por Es- 
peranto ĝia interna ideo kaj ĝia literaturo. 

Por tio ambaŭ ilin atakis tiuj homoj, kiuj 
jaluze sed vane, provis labori por faligi nian 
movadon kaj mortigi nian lingvon. Nin ili ri- 
proĉis, ke estas ĉe ni tro da sentimentaleco, 
kaj eĉ ili okaze kuraĝis moki tiajn admirind- 
ajn fakojn de nia movado, kia estas ekzemple 
la servado al blinduloj. 

Eĉ indignon ne meritis tiaj mokoj: simpla 
neaŭskultado estus plej bona. 

Neniam ni hontu, sed kontraŭe ni Ĉiam alte 
fieru, ĉar nia lingvo estas tiel utila kaj tiel 
bela, ke per ĝi oni helpis kaj en ĝi oni ploris. 

Se tio povas esti nomata sentimentaleco, 
tiam ni ne bedaŭru, ke ni estis sentimentalaj, 
ĉar ĝi certe multe pli helpis la vivon kaj bon- 
famon de nia lingvo, ol senĉesa kopiado kaj 
ĉiumonata reformado povos iam helpi la suk- 
ceson de proponita senviva sistemo. 

Esperanton ni neniam konsideru kiel pro- 
pofiatan aferon. Ĉesu tiaj paroloj kiel: „se Es- 
peranto sukcesos...“ aŭ „kiam Esperanto estos 
starigita...“ 

Jam sukcesis Esperanto, ĉar ĝi vivas; jam 


mitato. Jardekojn kaj jardekojn povos tiuj | ĝi estas starigita, ĉar ĝi uziĝas. 
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Ni ĉesu proponi, ĉar proponante, oni ne 
facile konvinkas. Ni agu pli kaj pli, ni uzu la 
lingvon ĉiumaniere. Ni florigu kaj kreskigu 
nian rondon, kvazaŭ modelon por la tuta 
mondo. 

Ankoraŭ tre malvasta, kompreneble, estas 
nia juna originala literaturo. Nur kelkajn dek- 
ojn da verkistoj hieraŭ ni havis, sed montriĝas 
novaj talentoj pli kaj pli ofte. Grandan taskon, 
tre altan rolon iam havos nia literaturo, kiam 
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ĝi pli kaj pli fariĝos la literaturo de l' homaro, 
Flanke de la nacilingvaj literaturoj, kiuj ĉiam 
restos pli karaj kaj pli proksimaj al la koro 
de l' homoj, Esperanto havos pli kaj pli sian 
propran ne jam okupitan lokon. Kiel ĝi faris 
ĝis nun, nenion detruante, sed ĉiam nur kon- 
struante, ĝi povos eble doni al ni veran homan 
literaturon. 
Edmond Privat. 


(Laŭ „La Ondo de Esp.) 
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Postkongresaj eĥoj. 


Pro tio, ke la parolado de s-o Rosenstock, 
represita el „The British Esperantist“, estis 
nur ekstrakto — ni ĉi-sube presas la parol- 
adon, alsenditan al ni de l' aŭtoro en ĝia plena, 
originala formo. 


Estimataj Sinjorinoj! Estimataj Sinjoroj! 


En la nomo de la urbo Krakovo mi esprimas 
al vi nian tutkorun dankon por la granda ho- 
noro, kiun vi faris al nia urbo, decidinte so- 
leni en ĝi la jubilean kongreson. Vi faris tvafan 
elekton. Esperanto, produkto de pola menso, 
eliris el sia patrujo kiel malforta infano, kaj 
maturiginte en la eksterlando, revenas nun 
kun triumfo Polujon, kiu havas la feliĉon esti 
ĝia naskiĝejo. Sur pola tero do ni festos la 
25-jaran jubileon de nia kara lingvo, por ak- 
centi, ke Pollando donacis al la mondo tiun 
mirindan pacigilon de | homaro. 

Krakovo, metropolo de iama pola regno, 
centro de pola arto kaj scienco, fokuso de 
pola penso kaj kulturo, la plej pura tipo de 
Pollando — posedas grandiozajn vidindaĵojn. 
Vi trovas en nia urbo belegajn monumentojn 
de mezepoka arĥitekturo, monumeetojn, el 
kiuj multaj devas esti konsiderataj kiel unik- 
aĵoj en Eŭropo. Vi havos ankaŭ okazon inter- 
konatiĝi kun polaj samideanoj, kiuj vere ne 
devenas el la mezepoko kaj ne estas unik- 
aĵoj sur la kontinento, sed kiuj heredis de siaj 
prapatroj unu belan trajton de nacia kara- 
ktero — la famam malnovpolan gastamon. Ni 
faros ĉion eblan por prepari al vi vere reĝan 
akcepton. 

Sed, ne nur la urbo mem estas vidinda; ne 
malpli vidinda estas ĝia ĉirkaŭajo. Tuj apud 


Krakovo sin trovas la mondfamaj salminejoj 
de Wjeliĉka, kiuj estas efektive miraklo de 
| naturo. La Wjeliĉka'aj salminejoj, vera sub- 
tera urbo, ne posedas koncerne la amplekson 
kaj belecon, konkurenton en la tuta mondo. 
Vi vidos el salo ĉarpentitajn, subterajn hal- 
ojn, kolonojn, kapetojn kaj sanktulajn statu- 
ojn, kiuj ĉe lumo de fajraĵoj faras tian im- 
preson, kvazaŭ vi estus en fabela regno. 

Ne malproksime de Krakovo sin etendas 
majestaj montoj — la Tatroj, kun belegaj valoj, 
eterne neĝkovritaj montdorsoj, mirindaj lagoj 
kaj akvofaloj. La turisto trovos en la Tatroj 
vastan kampon por siaj revoj kaj aspiroj. Li 
trovos krutajn, nudajn, ĉielaltajn rokojn, verti- 
kalajn murojn, senfundajn abismojn, embuskajn 
fendegojn. Venu kaj admiru! 

Jen parto da tio, kion nia lando al vi povas 
oferi. Ni streĉos ĉiujn fortojn por ebligi, ke 
nia kongreso estu vere solena manifestacio, 
sed la stampon de soleneco nur vi povas al 
ĝi doni. Ni ebligas — vi efektivigas. Venu do 
drandare, multenombre, por ke la tuta mondo 
povu diri, ke esperantistoj scipovas festi tion, 
kio estas al ili la plej kara: sian lingvon. 

Se vi opinias, ke Krakovo kuŝas malpro- 
ksime, vi trastudu la geografian karton kaj vi 
konvinkiĝos, ke nia urbo posedas preskaŭ 
centran situacion. Sed vi eĉ ne rigardos la 
karton, vi jam parkere povas konstati, ke de 
Krakovo al Dresdeno, Barcelono, Antverpeno, 
kien veturis la krakovaj samideanoj, la di- 
stanco ne estas eĉ je unu milimetro pli granda, 
ol de Dresdeno, Barcelono aŭ Antverpeno al 
Krakovo. 

Ĝis la revido en Krakovo! 


__ POLA ESPERANTISTO ` 


Fakty. 


Papleż I Esperanto. 

Wiadomem jest, iż papieź Pius X nadesłał 
swoje apostolskie błogosławieństwo dla pier- 
wszego Kongresu Esper. Katolików, który od- 
był się w Paryżu w roku zeszłym, obecnie 
takie same błogosławieństwo otrzymali ucze- 
stnicy drugiego Międzynar. Kongresu Katoli- 
ków, jaki się odbył w Holandji, w Hadze. 

Wszyscy uczestnicy, zainteresowani sprawa- 
mi Kongresu, mieli ogromne ułatwienie, po- 
sługując się jednym językiem ogólnie rozu- 
mianym. 

Nie ulega wątpliwości, że w niedalekiej 
przyszłości językiem wszystkich kongresów 
będzie Esperanto i dopiero wtenczas będą 
widoczne skutki tego. 


Esperanto | fryzjerzy. 

Oto jakie wezwanie wystosowali członko- 
wie drugiego kongresu fryzjerów we Francji, 
który się odbywał w Paryżu pod przewo- 
dnictwem p. Hektora Ledoux, delegowanego 
przez Syndykat Fryzjerów Paryskich, wice- 
prezydenta Sekcji Handl. i Przem. Grupy 
Esper. w Paryżu: 

„Ze względu na użyteczność i potrzebę 
języka pomocniczego tak dla stosunków mię- 
dzynarodowych, jak i korporacyjnych, oraz 
dla wykształcenia fachowego, wzywamy fry- 
zjerów, idących za postępem, do nauki języka 
Esperanto i wypowiadamy życzenie, aby Espe- 
ranto był na przyszłość językiem kongresów 
międzynarodowych.“ 


„Oni diras...“ 


Ekzistas du vortetoj mallongaj kaj oni el- 
parolas ilin senpripense. Facilmovaj ili estas, 
flugas de buŝo al buŝo kaj neniu scias, de kie 
ili venas. lli estas tiel potencaj, ke ili prav- 
igas eĉ kalumnion kaj ne ŝarĝas homan kon- 
sciencon. Kaj tamen ĉi-tiuj vortoj pereigas 
honoron kaj trankvilon de familioj kaj mal- 
esperigas la korojn. Tiel malbonaj estas tiuj 
vortoj ke ili rabas al junularo la ĝojon, al mal- 
junuloj pacon, al amantoj la konfidon kaj al 
ĉiuj la feliĉon. Tiel volonte ili estas uzataj, ke 
ili trovis lokon en ĉiuj domoj, en Ĉiuj societoj, 
tiel spritaj ili estas, ke ili vivigas la inter- 
paroladon, ke perili fariĝas silentemuloj parol- 
emaj kaj enuigaj homoj — amuzigaj. 

La vortetoj estas: „Oni diras“. 


„Oni diras“, sub tiu-Ĉi masko kaŝas sin 
fantomoj de vampira speco, kiu dum malluma 
nokto elsuĉas la sangon de siu ofero. Tiu te- 
rura fantomo ne nur forprenas nian sangon, 
sed ankaŭ nian honoron. 

Se oni parolus pri efektivaĵoj kaj dirns: „ĉi- 
tiu aŭ tiu faris tion“ — certe iu indignite kaj 
decide postulus pruvojn por tiuj eldiroj,— sed 
„oni diras“... — Kiu havas respondecon en tiu 
okazo? Kiu rakontis unuafoje la historieton? La 
mortiganta sago venas el la embusko. Cu estas 
neeble trovi rimedon kontraŭ tiu abomenaĵo? 
Se iam la mensogo, kalumnio, malamo, venĝ- 
emo kaj ofendita vanteco en homa koro estus 
anstataŭitaj per homamo, veramo, justeco kaj 
boneco!.. 


Nieznajomość przedmiotu pokrywać kpinami jest rzeczą wygodną, ale 
uwłaczającą wiedzy. Uczony, który nargrawa się z rzeczy możliwych — wpada 


w idyotyzm. 


WIKTOR HUGO. 
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Kroniko. 


Francja. 

Paryż. Esperanto zdobywa sobie co- 
raz większe uznanie w kołach lotni- 
czych. Rocznik awjacyjny Afhmos wy- 
dany został w 7-iu językach, między 
którymi znajduje się Esperanto. 

— Otwarto w Paryżu popularną szkołę 
awjacyjną (Ecole d'aviation populaire, 
10, rue Maria et Louise, Paris). Wszel- 
kich informacji można zasięgnąć po es- 
perancku. 

— 7/-g0 października w obecności 
mera otwarto posiedzenie handlowo- 
przemysłowej sekcji Paryskiego Tow. 
Esperantystów. 

— Znany dziennik „Le Matin“ urzą- 
dza nowy konkurs językow, zapisując 
na listę języków i Esperanto. 

— (Ostatni numer Paris-Esperanto 
wylicza 75 kursy jęz. Esperanto, jakie 
się obecnie odbywają w Paryżu. 

Niemcy. 

Kothen (księstwo Anhalt). W miejsco- 
wej politechnice „Friedrichs-Polytech- 
nikum“ już od dwóch lat stale funkcyo- 
nuja kursy Esperanta. Obecnie przy po- 
litechnice otwarto nowy wydział inży- 
nierów handlowych; przy egzaminach 
wstępnych na ten wydział jest obowią- 
zkowo wymagana znajmość Esperanta 
w piśmie, a w mowie — Esperanto jest 
jednym z czterech dowolnie wybiera- 
nych języków, z których nowowstępu- 
jący muszą zdawać egzamin. Oto pier- 
wszy wypadek oficjalnej aprobaty Espe- 
ranta w Niemczech. 

Berlin-Schóncberg. Magistrat zezwolił 
p. Tietsch owi na prowadzenie kursów 
dla uczniów szkół ludowych; zgłosiło się 
100 słuchaczów. 

Wrocław (Breslau). Na kilka funkcjo- 
nujących kursów języka uczęszcza ogó- 
łem 155 osób. 

— Kalifornijczyk p. Parrish wygłosił 
po esperancku dwa odczyty o Kaliforni; 
pierwszy zgromadził 650  słuchaczów, 
drugi — 400. 

— (Ostatni numer „Germana Espe- 
rantisto“ zamieszcza krótkie sprawo- 
zdania o ruchu esperanckim w 54-ch 
miastach Niemiec; ruch ten wyraża się 


w wygłaszanych odczytach, zebraniach 
i kursach Esperanta. 

Austrja. 

Baden („kurort“ pod Wiedniem). Zor- 
ganizowano tow. esperanckie; honoro- 
wym prezesem zostal burmistrz miasta. 

Czechy — Praga. Do nowo-powsta- 
lego tow. esperantystów-robotników za- 
pisato sie 200 czlonkow. 

Węgry. Prezesem węgierskiego stow. 
esperantystów (2000 członków) został 
członek parlamentu — Giesswein. 

Zagrzeb. Na zjeździe słowiańskich 
„Sokołów* cieszyła się ogólną uwagą 
Grupa esperantystów. 

Anglja. 

Londyn. Brytański Związek Esperan- 
cki, liczący blisko 7000 członków, ze- 
brał subskrypcjji na 52.524 rb. na stwo- 
rzenie specjalnego funduszu propaga- 
cyjnego. 

— Lord-Major Sir Vezey Strong zło- 
żył wizytę esperanckiemu klubowi i wy- 
powiedział entuzjastyczną mowę o Es- 
perancie. Niedawno podróżował on za 
granicą i rozmawiał o Esperancie z gło- 
wami ukoronowanymi i zawsze spoty- 
kał się z wielkiem uznaniem dla naszej 
sprawy. 

— Interesujący się ruchem kobiecym 
proszeni są o zwracanie się po infor- 
macje do „La Internacia SufraQistina 
Butiko“, 15, Adam-Street, Strand, Lon- 
don. 

Belgja. 

Spa. Odbyto sie wielkie propagacyjne 
zebranie esperantystów (brało udział 
z górą dwa tysiące osób). 

Antwerpja. Federacja spirytystów wy- 
dała esperancką broszurę (80 stron), 
którą można otrzymać bezpłatnie. Adres: 
Bureau Permanent d'étude des Pheno- 
mens spirites, 8, rue des Babillardes, 


Anvers. 


Stany Zjednoczone. 

Członek Izby Deputowanych Barthold, 
prezes Północno - Amerykańskiego od- 
działu związku parlamentarnego, wniosł 
do Izby projekt prawa o wprowadzeniu 
Esperanta do szkół. 

— Wykłady Esperanta zostały urzę- 


downie wprowadzone do programuStand- 
fordskiego uniwersytetu w Kaliforni. 

— Na XXV Kongresie Związku Chrze- 
ścjańskiego (z górą 10,000 delegatów) 
w Atlantic City, pastor P. Anderson 
(red. gazety „Christian EndeavorWorld“) 
i misjonarz chiński G. H. Hubbard wy- 
głosili mowy o Esperancie. 

Brazylja. 

Jak doskonale rozwija sie tu nasza 
sprawa świadczy wymownie stale wzra- 
stająca ilość kursów Esperanta. Osta- 
tnio prowadzone są kursy: 

w Para — w Instytucie „Civico-Juri- 
dico Pacs de Carvalho“ i w Union 
Espenola; 

w stanie Maranhdo — w szkole nor- 
malnej i w Liceum; 

w Aracajn — kurs dla gimnazjali- 
stów — 50 uczniów; kurs w szkole 
„Gremio Escolar“; kurs w „Colle- 
gio Sant’ Anna“; 

w Pernanbuco — kurs w szkole „Le 
Citolegie*; 

w Rio de Janciro — kurs w „Lyceu 
de Artes e Officos'; w Związku 
urzędników handlowych; w wyższej 


szkole „Pedagogium“, — uczęszcza 
wielu profesorów. 
Gibraltar. 


Na przedstawieniu esperanckiem byli 
obecni między innymi: komendant twier- 
dzy sir Archibald Hunter, admirał Pel- 
ham, sekretarz kolonji sir Evans. 
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Hiszpanja. 

Tarragona. Odbył się II kongres es- 
perantystów katalońskich. Na otwarciu 
byli obecni: prezydent miasta, prezes 
Izby Sądowej i delegat Ministerjum Fi- 
nansów. 

Rosja. 

Moskwa. 8-go pażdziernika odbyło 
się posiedzenie roczne Moskiewskiego 
Tow. Esperantystów. W roku sprawo- 
zdawczym towarzystwo urządziło 100 
posiedzeń i miało blisko 2000 wizyt gości. 

— W Kownie, Kostromie, Saratowie, 
Sierzpuchowie — funkcjonują kursy Es- 
peranta. 

— (Ostatni numer „Ondo de Esper- 
anto“ — wylicza 25 gazet rosyjskich 
(konserwatywnych i postępowych), które 
zamieściły przychylne artykuły o Espe- 
rancie. 

Holandja. 

Haga. Szeroką i skuteczną propa- 
gandę prowadzi 5 istniejących w tym 
mieście klubów esperanckich. 

Turcja. 

Van. Założono tu grupę esperancką. 

Persja. 

Deputowany perskiego parlamentu 
Hadżi-Mirza-Waja obecnie opracowy- 
wuje projekt prawa o wprowadzeniu 
Esperanta do szkół Persji. 

— Jak donosi gazeta ,„Arawat“ — 
Esperanto jest wykładany w centralnej 
armeńskiej szkole w Tebryzie. 


Pola Kroniko. 


Wyjaśnienie. 

W prasie polskiej i rosyjskiej poja- 
wiły się wiadomości o zamknięciu to- 
warzystwa esperantystów w Warszawie. 
Wiadomość ta o tyle jest prawdziwa, 
o ile dotyczy warszawskiej grupy espe- 
rantystów-rosjan, którą istotnie zam- 
knięto jako oddział rozwiązanej przez 
władze „Rosyjskiej Ligi Esperantystów* 
z centralą w Petersburgu. 

„Polskie Towarzystwo Iisperantystów* 
wraz ze swoimi filjami jak i większość 
towarzystw esperanckich rosyjskich — 
nie mają nic wspólnego z wymienioną 
„Liga“ i istnieją nadal jako organizacje 
zupełnie samodzielne. 

Wyżej pomieniona „Liga“ założona 


przed paru laty przez kapitana Postni- 
kowa, utworzyła w niektórych miastach, 
między innemi i w Warszawie — swe 
filje, lecz nie objęła towarzystw już 
istniejących. 

Zamknięcie „Ligi“ było konsekwencją 
aresztowania jej prezesa p. Postnikowa 
i oddania go pod sąd wojenny za spra- 
wy nie mające nic wspólnego z Espe- 
rantem. 

Zebrania „Polskiego Tow. Esper.* od- 
bywają się jak i dotąd w pierwszy czwar- 
tek każdego miesiąca od godz. 8 wiecz. 
w sali Towarz. „Uranja“, Bracka 18. 

Prezes Tow.: inż. Antoni Grabowski, 
Hoża 42 m. 8, sekretarz: dr. 1. Dubro- 
wicz, Nowogrodzka 31. 
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Krakovo. 

La okazonta tutmonda Kongreso en 
Krakovo vekas en la publiko grandan 
intereson kaj scivolemon: tre ofte ren- 
kontas nin demandoj pri Esperanto kaj 
pri la esperanta festo sur la pola tero. 

La loka „Societo Esperanto“ vigle 
alpaŝas al la laboro, kies pruvo estas 
organizo de du esperantaj kursoj. La 
mardaj societaj kunvenoj kun diverstema 
kaj interesa programo are kunvenigas 
la societanojn. 

Grandan sukceson faris Esperanto 
inter poŝtoficistoj: Kun permeso de la 
poŝtestraro s-o Jakiuczuk kondukas es- 
perantan kurson por gepośtoficistoj. La 
kurso okazas en granda salono de la 
poŝtoficejo kaj estas frekventata de 700 
aŭskultantoj. 

Krom tio Esperanto estas instruata 
en Komerca Akademio. 

Dank' al klopodoj de krakova societo 
aperis lukse eldonita ilustrita gvidlibro 
tra Krakovo. La libro estas ricevebla 
senpage ĉe s-o Rudnicki, str. Koper- 
nika 17, Krakovo, Galicio-Aŭstrio — post 
alsendo de respondkupono. EE 


Akademla Esperantista Asocio en Krakovo. 

Al la estraro de Krakova „Akademia Es- 
perantista Asocio“ estas elektitaj: s-oj Juljusz 
Kriss, kiel prezidanto, Antoni Czubryński, Leo- 
pold Kronenberg, Andrzej Wisłocki kaj f-ino 
Jadwiga Mandlówna. La Asocio agas fervore 
inter la universitata junularo, aranĝante kurs- 
ojn de nia lingvo kaj kunvenojn. La superan 
kurson laŭ speciala metodo gvidas s-o Kriss. 


Stanisławów. 

S-o A. I. Quittner sukcesis starigi kurson 
de Esperanto en la komerca lernejo; parto- 
prenas 22 lernantoj. 

Z prasy polskiej. 

Tygodniowy dodatek do „Kurjera 
Polskiego“ — „Tydzień Polski“ w n-rze 
42 zamieszcza kronike ruchu esperan- 
ckiego, zaczerpniętą z naszego pisma 
lod siebie dodaje taką sympatyczną 
uwade: 

Sprawę jezyka międzynarodowego uważamy 
za bardzo doniosłą i pilną, jesteśmy też prze- 
konani, że rozstrzygnął ją pomyślnie język dr. 
Zamenhofa. Dlatego z przyjemnością notu- 
jemy fakty świadczące o rozwoju Esperanta. 
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Varsovlo. 


9-an de novembro okazis en „Uranja“ mo- 
nata kuaveno de Pola Esp. Societo. — S-oj 
Jablkowski kaj Czerwiński faris interesan dia- 
loĝon por kaj kontraŭ Esperanto. La prezid- 
anto de la Societo, s-o Antoni Grabowski 
legis referaton pri „Tradukado de polaj lite- 
ratur-ĉefverkoj en Esperanton“ La preleganto 
diris, ke Esperanto diskonigas polan litera- 
turon en eksterlando — pli ol ni tion konjektas. 
Tiamaniere diskoniĝis la nomoj de polaj litera- 
turistoj: GGawalewicz, Gąsiorowski, Hajota, Ju- 
nosza, Niemojewski, Orzeszkowa, Prus, Przy- 
byszewski, Reymont, Sienkiewicz, Sieroszew- 
ski, Szymański, Tetmajer, Żeromski kaj Żu- 
ławski. S-o Gr. ankaŭ nomis longan vicon de 
noveloj kaj romanoj, tradukitaj esperanten ~- 
inter ili: „La Faraono“, „Quo vadis?“, „Marta“, 
„Abismo“, „Fundo de | mizero“, „Legendoj“ 
k. t. p. El la drama literaturo — la mondo jam 
posedas: „Ne-dia komedio“"de Krasiński, „Ma- 
zepo“ de Slowacki, „Aspazio“ de Swietochow- 
ski, „La neĝo“ de Przybyszewski, „Protesilas 
kaj Laodamia“ de Wyspiański kaj kelkdekon 
da komedietoj de Balucki, Fredro, Przybylski 
k. al. Ankaŭ la lirika poezio dank' al Esper- 
anto estas admirata de la esperanta mondo. 
Estas tradukitaj multaj poezioj de Asnyk, Ko- 
nopnicka, Krasiński, Lenartowicz, Malczew- 
ski, Mickiewicz, Słowacki, Ujejski, Zaleski, 
Zmichowska, kaj de la nuntempaj: Jan kowski 
Lange, Słoński, Staff, Tetmajer. 

Por interesa kaj bela referato oni dankis 
al s-o Grabowski per bruaj aplaŭdoj. 

Enfine oni faris kompletigan elekton por 
ofico de societa kasisto; kiel nova kasisto 
estis elektita s-o A. Lipski, profesoro. 

Krom tio la Societo decidis inviti Varso- 
vion s-on Parrish, por la prelegoj pri Kali- 
fornio. 

Pri la kunveno raportis varsoviaj Ĉiutagaj 
gazetoj: „Kurjer Polski“, „Dzień“, „Nova Ga- 
zeta“, „Gurjer Warszawski“, „Kurjer Poran- 
ny“ k. al. 

HX aj + 

7-an de decembro en „Uranja“ okazis de- 
cembra monata kunveno de P. E. S. 

En la unua parto de l' programo s-o A. B. 
Brzostowski legis belan, entuziasmoplenan pre- 
legon pri „Patriotismo kaj lingvo internacia“. 
Ni bedaŭras, ke pro manko da loko ni ne 
povas citi belajn pensojn de s-o B. Oni varme 
aplaŭdis la preleganton. 
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S-o Jablkowski, citante centojn da faktoj 
el la sfero de praktika uzado de Esperanto, 
bone pruvis, ke Esperanto pli kej pli almi- 
litas la mondon, diversmaniere utilante al la 
homaro. 

D-ro A. Naŭman parolis pri la temo: „Kiu 
estas esperantisto“ — elvokante varman kaj 
longan diskutadon, partoprenatan de s-o Leo 
Belmont, d-ro Dubrovicz, s-o Antoni Grabow- 
ski kaj aliaj. 

Deklamis — s-o Czerwiński. 

En fino de l' kunveno s-o Tejchfeld, vic- 
delegito de U. E. A., alvokis la ĉeestantojn 
al enskribiĝo al U. E. A. Kiel varsovian de- 
legiton oni elektis s-on Jabtkowski. 

Gvidlibro tra Varsovio. 

Sub aŭspicioj de U. E. A. kaj dank' al la- 
boro de distrikta delegito d-ro W. Robin 
estas eldonita gvidfolio tra Varsovio. La gvid- 
folio enhavas: adresojn de U. E. A.- delegitoj, 
konsuloj, de Red. de „Pola Esperantisto, de 
Prezid. de Vars. Esp. Societo, adresojn de re- 
komendindaj hoteloj, kafejoj, prezarojn de 
fiakroj, informojn pli publikaj institucioj, liston 
de teatroj k. t. p. 

Ĉiu samideano alveturinta Varsovion trovos 
en la gvidfolio multajn necesajn informojn. 

„Ungra“-Libro-Kalendaro por 1912 j. 

La konata en Polujo kalendaro, redaktata 
de s-o Antoni Ortowski, literaturisto, en la 
socie-literatura parto enhavas longan kaj bon- 
egan artikolon pri Esperauto, verkitan de s-o 
Antoni Grabowski. La atitoro lertaplume traktas 
pri la historio de Esperanto, pri ĝia literaturo, 
movado, sukcesoj. Multaj statistikaj ciferoj 
konigas al vastaj sferoj de legantoj de la ka- 
lendaro nuntempan staton de Esperanto. 

Ni gratulas la aŭtoron pro lia laboro (ĝi 
estu fruktodona!) kaj rekomendas al niaj leg- 
antoj ĉi-tiun sendube utilan kaj bezonan libron. 

La esperanta vespero. 

En Kamienskoje — la esperantistoj, gvidataj 
de nia bravega samideano s-o Radzimifski, 
ne nur kunvenas por interparoladi: ili kantas, 
ludas, deklamas, scenprezentadas! Ni ricevis 
la programon kaj kvadro-metre grandan afiŝon 
pri esperanta koncerto, kiu okazis 5-an de 
novembro. Varsoviaj samideanoj (ne nur var- 
soviaj!) aŭskultu, konsideru, kaj imitu: Refe- 
raton pri Esperanto legis s-o M. Bojanow. 
ski, Esperantistan himnon kantis la ĥoro, Rap- 


=== 


POLA ESPERANTISTO 


sodion de List ludis f-ino Grigo, Arion de 
Januŝ el „Halko“ kantis s-o Stanĉik. Polkon 
kaj valson ludis orkestro, „La konfeso“ de B. 
Radzimiński kantis la kvarteto: f-inoj Zitek, 
Turecka, Szadkowska kaj Jagielto, „Esperant- 
ujo“ — kantis s-o Jasencki, „Nokto“ de Czaj- 
kowski — kantis s-o Kasprzykowski. La kon- 
certon finigis orkestr-ludado. 

Post la koncerto sekvis dancoj, kiuj daŭris 
Jis la 4-a horo matene. 

Ni gratulas la tieajn samideanojn kaj en- 
vias al ili! 

El pola gazetaro. 


En n-o 47 de varsovia progresa semajna 
gazeto Prawda („La Vero“) ni trovas favoran 
felietonon pri Esperanto. 

Kurjer Kujawski — ĉiutaga gazeto, aper- 
anta en Włocławek. enhavis en kvar n-oj — 
kiel fruntan artikolon, referaton de d-o L. L. 
Zamenhof, nia majstro, por kongreso de rasoj 
en Londono. La referato estas antaŭigita de 
bonega artikolo de s-o R. M., nia konata pola 
samideano el Drezdeno. 

Ni tutkore gratulas la redakcion de Aurjer 
Kujawski. 

Kurjer Kaliski presis artikolon pri Esper- 
anto s.t. Lord-Major de Londono kaj Esper- 
anto, telietonon: Bakciloj de esperantismo 
kaj aliajn malgrandajn artikolojn. 

Ni gratulas la simpatian por nia afero re- 
dakcion! 


Noto. 

La Redakcio de „P. E.“ akceptas Ĉiutade 
de 8-a horo vespere (telef. 204-60) enskribiĝojn 
por supera kaj komenca kursoj de Esperanto. 
Dek lecionoj kostas 1 rb. 50 kop. 

La supera kurso, kondukata de s-o A. Gra- 
bowski, jam estas komencita; ĝi okazas Ĉiu- 
vendrede de la 7 ĝis 8 vespere en gimnazio de 
gen. Chrzanowski (Smolna 30) en la ĉambro 
de Il-a klaso. 

La komenca kurso okazos samloke, ĉiulunde 
kaj ĉiujatŭde de la 8 ĝis 9 vespere. 


En la lasta momento. 

Ni ĵus ricevis komunikon de la ĝenerala 
sekretario de VIII-a Kongreso, d-ro Leon 
Rosenstock, ke ĉiujn leterojn, koncernantajn 
la Kongreson, oni devas sendi laŭ la provi- 
zora adreso de la komitato: 


D ro Leon Rosenstock, Krakovo, Basztowa. 


NOTO. Pro okazinta en Varsovio striko de kompostistoj — nia decembra numero malfruiĝis, 


o klo ni petas pardonon de niaj estimataj legantoj. 


La hca. 
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Esperanto en Persujo. 

La Centra Oficejo de la Pers-Ame- 
rika Asocio por Edukado en Vaŝing- 
ton, D. C., Usono, ricevis la novaĵon, 
ke en Persujo oni organizas diversajn 
studklasojn de Esperanto. Ce la lernejo 
„Tarbiat“ en Teheran — klaso de la 
Internacia lingvo jam funkcias. En la 
urboj Tabriz kaj Urmial, en Persujo 
oni multege interesiĝas kaj tie regas, 
granda entuziasmo. La Persa- Amerika 
Asocio por Edukado en Vaŝingtono 
liveras necesajn lernolibrojn. Ci - tio 
estas bonega komenco kaj oni esperas, 
ke multaj klasoj baldaŭ stariĝos en aliaj 
urboj persaj, ĉar la nuna majstro de la 
Baliai' a Revelacio, Abdul Baha, ordonis 
al siaj tri milionoj da persaj kredantoj 
studi ĉi-tiun lingvon. Kaj oni scias bone, 
ke en la oriento religiaj devoj estas 
ĉiam konscie plenumataj. Amerikaj Ba- 
hajanoj ankaŭ studas la internacian 
lin gvon. 

Propono. 

En la novembra numero de „La Revuo“ mi 
presis artikolon pri fondo de esperantista 
lerno-ĵurnalo por instrui al la fremduloj la 
francan lingvon. La enketon respondis ankaŭ 
areto da poloj, do mi nun ripetas mian arti- 
kolon en iom pli malgrandigita formo. 

Antaŭ ol Esperanto tute almilitos la mondon. 
utile estas koni kelkajn aliajn plej gravajn 
lingvojn ekz. francan, anglan, germanan. 

„.Kvankam ni havas jam lernolibrojn kaj eĉ 
lorno-jurnalojn en naciaj lingvoj, sed ili ne 
povas esti senriproĉaj, ĉar plej bone kom- 
preni kaj instrui la francan lingvon povas nur 
franco kiel polo la polan, anglo la anglan ktp. 

Sed antaile, ol entrepreni ion similan, oni 
devas scii, ĉu tiu jurnalo trovos sufiĉan sub- 
tenon, do mi petas ĉiujn legantojn skribi sub 
mia adreso sian opinion pri mia propono. 

Ignatycze p. Mińsk gub. Edw. Rud. Gacki. 

Universala manĝokarto. 

S-o Ig. Tejchfeld, inĝeniero (str. Jerozo- 
limska 82, Varsovio) eldonis sprite verkitan 
manĝokarton en ses lingvoj paralele: esper- 
ante, angle, france, germane, pole kaj ruse 
kun libera rubriko por alia lingvo, enskribebla 


laŭbezone. La manĝokarto prezentas ses- 
lingvan vortareton de 174 vortoj plej necesaj 
kaj uzataj en restoracioj kaj kafejoj — do 
nomoj de manĝaĵoj, trinkajoj, manĝilaro kaj 
cet. bezonaĵoj. La karto povas esti tre prak- 
tika utilaĵo por vojaĝantaj samideanoj kaj tial 
ĝi estas vere rekomendinda. 

Internacia Unuiĝo de Esperantaj Verkistoj. 

Dum la VII-a Kongreso fondiĝis nova unuiĝo. 

Jen —la principaj celoj de nova organizaĵo: 

1) /nterkonatigi esperantajn verkistojn el 
la plej diversaj landoj; 

2) Reciproke helpi ilin per konsiloj; 

3) Koncerne al publikado de esperantaj 
verkoj — evitigi la duoblan tradukon aŭ 
eldonon de la sama verko kaj ankaŭ 
evitigi samtempan aperigon de du similaj 
verkoj aŭ laboraĵoj. 

La organizintoj aldonas: „Ni trioble utilos 
al la esperantistoj. La tradukantoj trovos ek- 
zamenantojn por siaj tradukaĵoj; al la eldon- 
istoj la „Unuiĝo“ ebligos eldoni bonajn, inte- 
resajn verkojn kaj la legantoj tiam kun inte- 
reso kaj plezuro ĉiam legos kaj per bona leg- 
materialo ĉiam pliperfektiĝos en nia kara 
lingvo!“ 

La enskribiĝo kostas 1.00 98; jara kotizo — 
0.50 „SV. La organo de la „Unuiĝo“ estas la 
„Oficiala Gazeto“. La adreso de lg admini- 
stracio: Dresden, Nicolaistr. 18. 


Grava afero. 

La Esperantista Centra Oficejo decidis re- 
eldoni la Tutmondan Aldonon al la Jarlibro 
Esperantista, kiu aperis ĉiujare (de 1905), kun 
bedaŭrinda interrompo en la jaro 1911. 

Ĉar ne ekzistas preciza statistiko de rus- 
landaj esper. organizaĵoj, la Centra Oficejo 
tre petas ĉiujn societojn kaj grupojn de la 
tuta Ruslando senprokraste sendi al s-o B. 
Kotzin (Mockna, Jlyónuckiii mpebsip, X. Orpaxb- 
CDUXL KR. 34, D. H. Konuny) la sekvantajn in- 
formojn: 1) la plenan titolon de ĉiu societo 
kaj grupo, 2) la adreson de ĝia oficiala kun- 
venejo kaj 3) la nomon kaj adreson de la 
prezidanto kaj sekretario. 

Bonvolu skribi tuj, ĉar la Jarlibro aperos 
en januaro. 

Noto: La fermitaj filioj de R. L. E. ankaŭ 
respondu kaj sendu la samajn informojn. lliaj 
adresoj estos presitaj kun aparta signeto. 
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Bibliografio. 


Goethe, Hermano kaj Dorotea (Hermann und 
Dorothea). Eposo idilia, esperantigita el ger- 
mana Lingvo de Benno Küster. 1911. Central- 
Verlag für Esperanto und Stenographie. Mag: 
deburg, Kaiser Friedrichstr. 1, Paĝ. 86. 

La suprenomita Esperanto-firmo eldonis 
Hermanon kaj Doroteon kiel n-ron 1 de In- 
ternacia Mondliteraturo. Ĉu ĝi povis fari pli 
bonan elekton? Certe ne. La klasika verko de 
plej granda germana poeto bezonas nek laŭdon 
nek rekomendon. Ankaŭ pri ĝia enhavo ni ne 
bezonas paroli. Preskaŭ ĉiu inteligenta homo 
legis ĝin, se ne en originalo, do almenaŭ en 
sia nacilingva traduko. En Polujo ni posedas 
ekzemple bonegan, heksametran tradukon de 
Jenike. Tamen ni estas certaj, ke relego de 
Hermano kaj Doroteo en lingvo esperanta 
estos por Ĉiu samideano vera ĝuo, Ĉar S-O 
Ktister kun granda talento rekreas ne nur la 
sencon, sed la formon kaj la poezian ĉarmon 
de l' originalo, kaj li pruvas denove, kiel bon- 
ege nia Esperanto taŭgas por transdono de 
plej delikataj nuancoj de homa penso, esprim- 
ita en iu ajn lingvo. 

Al la „Internacia Mondliteraturo“ ni deziras 
tutkore plej bonan sukceson, ne nur moralan 
sed ankaŭ materialan, por ke la nombro de 
ĝiaj volumetoj egaliĝu baldaŭ al tiu de la Re 


klama Universal-Biblioteko. 
A. G. 


Libro de Kantoj de Heinrich Helne. Unua se- 
rio. 10-spesdeka Biblioteko Esperantista Ne 3, 
1911. Esperanto-Propaganda Instituto. Leipzig. 
Pag. 24. 

Heine estas la favorata de ĉiuj sentemaj 
por poezio koroj. Liaj kantoj estas veraj perloj 
de la tut-monda liriko; ilia ĉarma muziko, pli- 
altigata ankoraŭ per melodioj de geniaj kom- 
ponistoj, neniam ĉesos ravi la aŭskultantaron 
de artistaj koncertoj. Ni do ne miras, ke Heine 
estas tradukita kaj tradukata en ĉiujn lingvojn 
de l' mondo. 

Ankaŭ la en 1887 novenaskita Esperanto 
ekkantis en sia lulilo (unua lernolibro de d-ro 
Zamenhof) la Heine'an kanton: „En sonĝo 
princinon mi vidis“. En la „Dua Libro“ s-ro 
L. Belmont plendis kun Heine: „Al brusto, al 
mia — ho, gi min doloras!“ Poste esperantigis 
aliajn kantojn; Kanaloŝy-Lefler, Kofman, Chri- 
staller, Desmaisons, Ley, Meier, Sviridon, 
Ŝefer kaj aliaj. — „Nun el diversaj fontoj ko- 


lektis ilin s-ro Karlo Steier, direktoro de la 
enterprenema „Esperanto - Propaganda Insti- 
tuto“ kaj eldonis en formo de bela libreto. 
kiun baldaŭ sekvos serio dua. Ĉu la perlareto 
bezonas rekomendon? A. G. 


Kelkaj vortoj pri Teosoffjo de s-ino Diou- 
Trouillon, Paris, Presa Esp. Soc., 33, rue La- 
copede. Prezo 0,25 fr. („9 0,10); paĝ. 15. 

La aŭtorino tre koncize kaj bonstile pri- 
traktis la interesan demandon pri Teosofio — 
filozofie-religia ideo, kies anoj pli kaj pli 
multiĝas sur la vasta kontinento de Eŭropo 
kaj Ameriko. 

Por karakterizi la ideon de Teozofio ni 
citas jenajn vortojn de l' aŭtorino: 

„Teosofio ne estas aparta religio, ĉar ĝi ne 
altrudas kredon, ĝi forpelas de si neniun, ĝi 
estas neiitrala, paca, ama grundo, sur kiu ĉiuj 
povas apudesti, sintezo de ĉiuj religioj, filo- 
zofioj, kiel Esperanto estas sintezo de di- 
versaj lingvoj, kunigante ĉiujn alilingvulojn. 
Teosofio estas do la Esperanto de ĉiuj opi- 
nioj; ni povas kuniĝi en ĝi, laborante por la 
ĝenerala bono, farante grandegan rondon fa- 
milian, altigante ĉielen la okulojn, la spiritojn 
kaj la korojn.“ 


Réponse a quelques objections — par M. Rol- 
let de L'Isle, Paris, Esperantista Centro-Ofic- 
ejo — Eldono de la „Comité d'Action Esper- 
antiste de France“. 

Pro la apero de „Ido“ — esperantistoj be- 
zonas kontraŭbatali la riproĉojn, kiujn idistoj 
faras al Esperanto. La aŭtoro de la suprecit- 
ita broŝuro kunigis ĉiujn-Ĉi riproĉojn, analizas 
ilin tre fundamente kaj kontraŭbatalas tre 
lerte, aplikante ofte la logikon de idistoj mem, 
do kontraŭbatalas ilin per idistaj argumentoj. 

Interulie li atentigas kaj refutas la reform- 
ojn, postulitajn de la fama „Delegitaro por la 
alpreno de la helpa lingvo internacia“. 

La aŭtoro konkludas, ke Ido estas la plej 
bona pruvo, ke Esperanto estas pli perfekta, 
do „se Ido ne ekzistus, oni devus ĝin krei“. 

La broŝuro de M. Rollet de L'Isle meritas, 
ke ĝi estu plej disvastigita inter esperantistoj 
kaj tiucele ĝia esperanta traduko, laŭ nia 
opinio estas tre dezirinda. 

Bejol. 

Esperanta ŜIr-kalendaro por 1912 |., eld. de 
Central-Verlag flir Esperanto und Stenogra- 
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phie, Magdeburg, Kaiser Friedrichstr. 1, prezo 
1 au, kun la bindilo 1.25 9$. 

Jen estas tre bona, originalmaniera lern- 
ilo por germanoj: ĉiu tagfolieto de kalendaro 
prezentas per si karton de esperanta lego- 
libro; ĉiuj folietoj kolektataj dumjare en la 
specialan bindilon, formas en fino de la jaro 
366 folian volumon. La Esperanto-kurso (ger- 
mane) estas tre lerte verkita kaj la bonlingva 
kaj interesa legmaterialo, konsistanta el ra- 
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kontoj, paroladoj, anekdotoj, poemoj — legataj 
ĉiutage dum la tuta jaro, igos la leganton 
perfekta esperantisto. 

La eldonejo intencas liveri je la sama mal- 
alta prezo similajn kalendarojn en ĉiu alia 
lingvo, se nur troviĝos persono, kiu tradukos 
aŭ verkos similan kurson en sia nacia lingvo 
kaj povos garantii sufiĉan intereson inter la 
esperantistaro de sia lingvo por ebligi la dis- 
vendon de almenaŭ malgranda eldono. 


Noto. Recenzoj pri la aliaj ricevitaj libroj aperos en la venonta n-ro de „P. E“. 
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Revuo de la Gazetoj. 


(27|X) Espero Katolika (Oktobro), — Resuma 
raporto de Il-a Int. Kongr. de Katolikoj. 

(30|X) Universo (X-a kajero). 

(30|X) Norvega Esperantisto (Oktobro) — Kri- 
stiania, Pilestraedet 42. — Ni kore salutas 
nian kolegon, kiu ripozinte 7 monatojn, ko- 
mencos sendube fervore servi al nia afero. 


(30|X) La Kroniko (n-oj 2—3 kaj Oktobra). 
(31/X) Eo Esperantista (Oktobro). 

(31|X) Sarta Stelo (Junio). 

(31|X) Juna Esperantisto (Oktobro). 


(1|(XI) Germana Esperanto-Gazeto (29 Okt.). — 
Traduko de „Lupo, hundoj kaj homoj“ de A. 
Dygasiński, tradukis Br. Kuhl. 


(1|XI) Welt-Post (Monda Poŝto) (25 Oktobro). 
(1|XI) Belga Esperantisto (Sept.—Okt.). 

(1|XI) Paris-Esperanto (Oktobro). 

(1|XI) Esperanto (20 Okt.). 

(1|XD Le Mondef Esperantiste (Okt.). 

(3|XI) Internacia Socia Revuo (Novembro). 


(5|IXI) Amerika Esperantisto (Okt.). — La kon- 
gresa raporto kun belaj portretoj kaj grupoj. 


(3/X1) Dia Regno (Nov.). 
(4|X1) La Revuo (Nov.), 
(6IAI) La Marto (20 Oktobro). 
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(6/Xl) Kaŭkaza Esperantisto (Sept.). 
(6|X1) Gazeto Hispana (Oktobro). 


(8|X1) Itala Esperantisto (Okt.). — Red.: 13, 
Salita Pollainoli, Genova. La tuta n-o re- 
daktita itale — por propagando. 


(7|XI) Fervoja Esperantisto (Okt.). 


(7|XI) Lingvo Internacia (Aŭgusto—Sept.). — 
Kongresa numero. 


(7|XI) Germana Esperantisto (Novembro). 
(10[XI) La Dek-Sepa (Nov.). 

(10|X1) Bulletin Officiel (Nov.). 

(10|X1) Antaŭen Esperantistoj (Majo kaj Junio) 
(10|XI) La Movado (Nov.). 

(10|XI) The British Esperantist (Nov.). 
(15|XI) Kataluna Katoliko (Oktobro). 

(13|X1) Le Phare Stenographique (Nov.). 
(14|XI) Paris-Esperanto (Nov.). 

(14|XI) La Ondo de Esperanto (Nov.). 


(14|XI) Germana Esperanto-Gazeto. — 3, 10, 17, 
24 Septembro; 1, 8, 15, 22 Okt; 5, 12 No- 


vembro. 
(14]X1) Esperanto (5 Nov.).— Aldono: „La 
Propagandisto). 


(17|X1) La Holanda Pioniro (Nov.). 
(17|XI) Kataluna Esperantisto (Okt.—Nov.). 
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La prelego. 


Jeanoncita de ni konkurso por plej bona 
prelego pri Esperanto ni ricevis Kvar la- 
borojn. Du el ili ni juĝis kiel plej bonaj. 

La l-a premio (30 rb.) estas aljuĝita 
al la laboro subskribita „Estinto“ — la 
aŭtoro s-o Kazimierz Wasilewski. 

La ll-an premion (20 rb.) ricevis la 
laboro sub devizo „Nerimarkita ĝis nun 
subtila ĉeno“ —la aŭtoro s-o Zygmunt 
Grefkowrcz. 


—)— — — — —— 


Konkursoj kaj problemoj. 


La laboroj estos presitaj en kelkaj 
ekzempleroj kaj uzeblaj por la prelegoj. 


La konkurso pri „je“. 


Oni sendis al ni multajn laborojn — ofte eĉ 
trapasantajn limojn de nia konkurso. Kvankam 
pro manko da loko ni en Ĉi-tiu n-ro ne povas 
citi ekzemplojn de difinitiva uzado de pre- 
pozicio „je“ — tamen ni aljuĝas du premiojn: 
al s-o Chankowski. el Nowo-Minsk kaj al s-o 
Jan Kaszycki el Grzegórzki (Galicio). 
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Humoraĵoj. 


(El la libro „La plej bonaj spritaĵoj“ — vidu 
„Btlbltografion“.) 

Konciza tosto. 

La virinoj malpliigas nian doloron, duobligas 
nian ĝojon kaj triobligas niajn elspezojn. lli 
vivu! 

Inversa proporcio. 

Ju pli malnova fotografaĵo, des pli 
„vizaĝo. 

Infana deziro. 

Patro. Kiam nun baldaŭ venos la cikonio- 
kara fileto, kion vi deziros, frateton aŭ frat- 
ineton? 

Fileto. Se tio al vi estas egale, kara patro, 
mi preferus balancan ĉevaleton. 

Distreco. 

— Sed sinjoro profesoro, vi prenas la rost 
ajon per la fingroj! 

— Ho, pardonu, mi pensis, ke ĝi estas 
spinaco. 


Programstllo. 


juna 


Per la eniro de la sinjoro urbestro — la 
best-ekspozicio estas malfermita. 
% * * 


La tria — plej modesta. 

En unu malgranda urbo, ĉe unu strato lok- 
iĝis tri fotografejoj. Ĉe la eniro en la unuan 
oni legis: 

Ĉi-tie estas fotografejo plej bona en la urbo. 

Sur la pordo de la dua — estis anoncita: 
Ĉi-tie estas fotografejo plej bona en la mondo, 

Kaj super la eniro de la tria — estis skribita: 
Ĉi-tie estas fotografejo plej bona ĉe ĉi-tiu 

strato. 

La kolorŝanĝanta ĥameleono. 

Unu amerikanino rakontas al la dua: 

— Imagu al vi, kia malfeliĉo: mi havis mir- 
indan hameleonon. Kiel bele ĝi respeguladis 
kolorojn! Foje, ĉe la tablo unu sinjorino sub- 
metis al ĝi verdan drapon — ĝi fariĝis verda, 
la dua submetis la ruĝan — ĝi fariĝis ruĝa, — 
sed la tria havis bedaŭrindan ideon kaj sub- 
metis al la ĥameleono pecon da skota, mult- 
kolora kvadrumita drapo — kaj kompatinda 
besteto krevis, ne povante elteni la skotkolor- 


ajon. 
Mark Twain. 


= ~ — = 


Respondoj de la Redakcio. 


Al s-o Tymiński en Vars. Ni kore dankas. 

Al s-o J. Kriss en Krakovo. Vian versaĵon 
ni presos en la proksiina n-ro. Ni dankas. 

Al s-o Wf. Grabowski en Krakovo. Ni dankas. 

Al s-o Janusz Groszkowski. La alsendita 
fragmento el „Si, la tria“ estis iam presita 
en la alia gazeto. Ni ne povas uzi ĝin. 

Al s-o Jujan Tuwim en Łódź. Ni ankoraŭ ne 
ricevis vian lastan tradukon; bonvolu sendi ĝin! 


br — — — .~— — 


Anoncoj. ; 


Rusuja reprezentado de „Le Monde Espó- 
rantiste“, Cz. Kozlowski (Malaja Vladimirskaja 26, 
Kiev) vendas malnovajn kolektojn po: (luksa) 
1 r. 45 k. (anst. 1.60)., (simpla) 85 k. (a. 1 r.); 
abonigas po: (luks.) 1.45 (a. 1.60), (simpl.) 90 k. 
(a. 1 r.), simplaj n roj aĉeteblaj ponumere; por 


Al X. Y. Z. en Łódź. Politikaj kaj religiaj 
konvinkoj de niaj kunlaborantoj kaj kores- 
pondantoj — estas por ni indiferentaj. Ni ŝatas 
ilin laŭ ilia talento. 

Al kelkaj. La personaro de la komitato de 
la Oka ankoraŭ ne estas al ni konata. Ĉiujn 
kongresajn komunikojn ni prosos en „Pola 
Esp.“— laŭ ilia ricevado de la kongresa ko- 
mitato, —W 
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sendk donu 10°% estas akceptataj — 
anoncoj, manuskriptoj. 


Tadeusz Ficowski (Ruslando, Kiev, Malaja 
Vladimiskaja 26) korespondadas pri demando 
de L. I. kaj pri aktualaj esperantaj temoj. 


Redaktor<Wydawca 
Eldonanto-D irektoro 


Jan Günther., 


Tel. 204-60, 


Sekretarz 
Sekretario 


M. Czerwiński. 


Presejo: L. Bogusławski, Varsovio Ś-to Krzyaka 17, tel. 195-52' 


Istego znaczenia (np. ĝoji je tio 
cieszyć się z tego; malsana je 
la okuloj chory na oczy; enuo 
je la patrujo tęsknota za ojczy- 
zug i t. p.) Jasność języka wcale 
wskutek tego nie szwankuje, al- 
bowiem w tym razie wszystkie 
języki używają jakiegokolwiek 
przyimka, byle go tylko zwyczaj 
uświęcił; w języku zaś między- 
narodowym sankcya we wszyst- 
kich podobnych wypadach nadana 
zostala jednemu tylko przyimkowi 
je. Zamiast przyimka je używać 
też można biernika bez przyimka 
tam, ddzie nie zachodzi obawa 
dwuznaczności. 


15) Tak zwane wyrazy „cudzo- 
ziemskie“ t. j. takie, które wię- 
kszość języków przyjęła z jedne- 
go obcego źródła, nie ulegają 
w języku miedzynarodowym ża- 
dnej zmianie, lecz otrzymują tylko 
pisownię języka Esperanto; przy 
rozmaitych wszakże wyrazach je- 
dnego źródłosłowu, lepiej używać 
bez zmiany tylko wyrazu pietwo- 
tuego, a inne tworzyć według pra- 
wideł języka międzynarodowego 
(np. £całro — teatr, lecz teatral- 
ny — teatra). 


16) Końcówkę rzeczownika i 
przedimka można opuścić i zastą- 
piĉ apostrofem (np. Vagner’ zam. 
Vagnero, de l mondo zam. de la 
mondo). 


Słowa pochodne. 


Z każdego pierwiastka w ję- 
zyku Esperanto można zgodnie 
z zasadami gramatycznemi i pra- 
widłami formować sobie wiele wy- 
razów pochodnych. Dzięki temu 
slownik niezbędny do potocznej 
rozmowy, może być zredukowany 
do rozmiarów minimalnych. Ażeby 
z jednego wyrazu formować inne 
wyrazy, posiłkujemy się : 

1) Końcówkami gramatycznemi- 
np.: koleri gniewać sie, kolero 
dniew, Molera gniewny, kolere 
dricwnie, za! koleras gniewam się; 
morti umierać, morto śmierć, morta 
śmiertelny, mortinto nieboszczyk ; 
fuj zaraz, tuja natychmiastowy; 
paroli mówić, parolo mowa, pa- 
rolanto mówca i t. p. 

2) Lgczcniem słów; np.: eniri 
wclodzić (en w, iri chodzić), eliri 
wychodzić (el z, wy...), aldoni do- 
dawać (al do doni, dawać); ŝvit- 
Cusicjo laZnia (vrli pocić się, ban- 
cjo łazienka); vaporsipo parosta- 
tk (apom para, $ip” okręt). 

3) I odawaniem do pierwiastków 
pretiksow (przybranck) i sufiksow 
(przyrostków , które mają zna- 
czenie oddzielnych słówek ; każdy 
7 nich ma swoje określone zna- 
czenie i znajduje się w słowniku. 


PREFIKSY. 


mal — oznacza wprost przeci- 
wieństwo, np: bona dobry, mal- 
bona zły („nie dobry* tłómaczy 
się me bona), estimi szanować, 
malestimi pogardzać, bela piękny, 
malbela brzydki, beni błogosła- 
wić, malbeni przeklinać. 

bo—powinowactwo, np.: patro 
ojciec, bopatro teść, bopatrino 
teściowa, świekra, frato brat, bo- 
frato szwagier, filino córka, bo- 
filino synowa. 

ge — dwoje osobników różnej 
płci, np: patro ojciec, gepatroj 
rodzice, mastro gospodarz, gema- 
stroj oboje gospodarstwo. 


ek—poczatek lub krotkotrwa- 
tość, np: kanti śpiewać, ekkanti 
zaśpiewać, brili błyszczeć, ekbrt- 
li błysnąć. (Porów. sufiks ad). 

re— zwrot, powtórzenie. np.: iri 
IŚĆ, reiri wrócić, doni dać, redo- 
ni oddać, reveni powrócić. 

dis — roz-, np.: ĵeti rzucić, dis- 
ĵeti rozrzucić, disdoni rozdać. 


SUFIKSY. 


In— oznacza rodzaj żeński, np.: 
patro ojciec, patrino matka, fra- 
to brat, fratino siostra, koko ko- 
gut, kokino kura, bovo wół, bovi- 
no krowa. 


id— dziecię, potomek, np.. hun- 
do pies, hundido szczenię, koko 
kogut, kokido kurczę, bovido cielę. 


vir—oznacza płeć mezka, np.: 
ĉevalo koń, ĉevalviro ogier, wa- 
łach; virhundo pies, samiec. 


an— członek, mieszkaniec, np. 
regno państwo, regnano obywa- 
tel, vilaĝo wieś, vilaĝano wieś- 
niak, Varsoviano Warszawianin. 

ul—osoba z pewnym przymio- 
tem, np: malsaĝa glu-pi, malsa$ś- 
ulo głupiec, riĉa bogaty, riĉulo 
bogacz. 

ist—zajmujacy się pracą, rze- 
miosłem, specyalnością, np. la- 
boro praca, laboristo robotnik, 
boto but, botisto szewc, lavi prać, 
lavistino praczka,kuraci leczyć, 
kuracisto lekarz, $teli kraść, ŝtel- 
isto zlodziej. 

estr — zwierzchnik, np.: Ŝipo 
okręt, ŝipestro kapitan okrętu, 
regno paĥstwo, regnestro panu- 

Cy. 
at A — zbiór, np.: arbo drzewo, 
arbaro las, $tupo stopień, Stupa- 
ro schody, vorto wyraz, vortaro 
słownik, militistaro wojsko. 

er—cząstka zbiorowej całości, 
np.: satlo piasek, sablero ziarnko 
piasku, /ajro ogień, fajrero iskra. 

ec — przymiot jako oddzielne 
pojęcie, up.: be/a piękny, beleco 
piękność, bona dobry, boneco do- 


broć, virino kobieta, virineco ko- 
biecość, amiko przyjaciel, amik- 
eco przyjaźń. 

aj—rzecz z określonym chara- 
kterem lub produkt z danego ma- 
teryalu, np: malnova stary, mal- 
novajo starzyzna, fruktaĵo coś 
zrobionego z owotów. 

il—narzedzie, np: haki rąbać, 
hakilo siekiera, kudri szyć, kudr- 


ilo igła, tondi strzydz, tondilo 
nozyce. 

ing — przedmiot, służący do 
obsady innego przedmiotu, np.: 


kandelo świeca, kandelingo świe- 
cznik, plumo pióro, plumingo 
obsadka. 

uj—rzecz zawierająca.., roślina 
wytwarzająca... kraj, np. cigaro, 
cygaro, cigarujo cygarnica, pomo 
jabłko, pomujo jabłoń, polo Po- 
lak, Polujo Polska. 

ej—miejsce do pelnienia danej 
czynności, np.: Kuiri gotować, Kut- 
rejo kuchnia, preg: modlić sie, 
preĝejo kościół, lernejo szkoła. 


et — zdrobniałość lub znizenie 
stopnia przedmiotu, np.: monto gó- 
ra, monteto górka, wz2órek, ridi 
śmiać sie, rideti uśmiechać sie, 
dormi spać, dormeti drzemaĉ. 


eg—wzmożenie się co do wiel- 
kości lub co do natężenia, np.: 
pordo drzwi, pordego brama, plu- 
vo deszcz, pluvego ulewa, varma 
ciepły, varmega gorący. 

ig—czynić czem, jakiem, skła- 
niać do czego, np.: pura czysty, 
purigi czyścić, morti umierać, 
mortigi zabijać, edzigi żenić. 

I5—stawać sie, np.: pała blady, 
paligi blednąć, franćo narzeczony, 
fianĉiĝi zaręczyć sie, al do, aliĝi 
przyłączyć się. 

Ind — godzien, wart, np.: kred 
wierzyć, kredinda  wiarogodny 
laŭdi chwaliĉ, /aŭdinda godny po 
chwały, memori pamiętać, memo- 
rinda godny zapamietania. 

ebl—mozliwy, np: fleksi giąć, 
fleksebla giętki, povi módz, po- 
vebla możliwy. 


em—skłonność, np; kredi wie- 
rzyć, kredema latwowierny, ŝpari 
oszczędzać, parema oszczędny: 


ad—częstotliwość lub trwanie, 
np: dri iść, tradi chodzić, esti 
być, estadi bywać. (Porównaj: ek). 

Ĉ] — zdrobniałe imiona własne 
męskie, np.: Petro, Piotr, Peĉjo 
Piotruś, Jaĉjo Jaś. 

ny—zdrobniate imiona własne 
żeńskie, np.: Marto Marya, Manjo 
Mania, Helenjo Helenka. 

um—nie ma określonego zna- 
czenia i używa się w tych razach, 
gdy inny sutiks niedość określiłby 
wyraz dany, np.: plena pełny, ple- 
numi spełnić, 


Cwiczenid 


Cxze coj. 


Zdanie powinno być ułożone logicznie, jasno i zrozumiale: jest to jedyna zasada składni 
esperancktej. 


Zaimki dzierżawcze. Słowa zwrotne. 


kuri biec, lecieć, vespero wieczór, ĉu czy, edzo małżonek, montri pokazywać, nova nowy, vesti odziewać 
ubicrać, mem sam, zorgi troszczyć, starać sie, gardi strzedz, gasto gość, akompani towarzyszyć, dis do, az, 
do, serĉi szukaĉ, pupo lalka, forgesi zapominaĉ, facila latwy. 


Li amas min, sed mi lin ne amas. — Mi 
volis lin bati, sed li forkuris de mi. — Diru 
al mi vian nomon. — Ne skribu al mi tiajn 
longajn leterojn. — Venu al mi hodiaŭ ves- 
pere. — Mi rakontos al vi historion. — Ĉu 
vi diros al mi la veron? — La domo apar- 
tenas al li. — Li estas mia onklo, ĉar mia 
patro estas lia frato. — Sinjoro Petro kaj lia 
edzino tre amas miajn infanojn; mi ankaŭ 
tre amas liajn (infanojn)— Montru al ili vian 
novan veston. — Mi amas min memi, vi amas 
Vin mem, li amas sin mem, kaj Ĉiu homo 
amas sin mem. — Mia irato diris al Stetano, 
ke li amas lin pli, ol sin mem. — Mi zorgas 
pri ŝi tiel, kiel mi zorgas pri mi mem; sed 
ŝi mem tute ne zorgas pri si kaj tute sin ne 
gardas. — Miaj tratoj havis hodiaŭ gastojn; 
post la vespermanĝo niaj tratoj eliris kun la 
gastoj el sia domo kaj akompanis ilin ĝis ilia 
domo. — Mi jam havas mian ĉapelon, nun 
serĉu vi vian.— Mi lavis min en mia ĉambro, 
kaj ŝi lavis ŝin en sia ĉambro. — La infano 
serĉis sian pupon; mi montris al la infano, 
kie kuŝas ĝia pupo. — Oni ne forgesas fa- 
cile sian unuan amon. 


On lubi mnie, ale ja go nie iá — 
Chciałem go bić, ale,on uciekł ode mnie. — 
Powiedz mi twoje imię. — Nie pisz do mnie 
takich długich listów. — Przyjdź do mnie 
dziś wieczorem. — Opowiem ci historje. — 
Czy powiesz mi prawdę? — Dom należy do 
niego. — On jest mój stryj, gdyż mój ojciec 
jest jego bratem. — Pan Piotr i jego żona 
bardzo kochają moje dzieci; ja także bardzo 
kocham ich dzieci. — Pokaż im twoje nowe 
ubranie. — Ja kocham siebie samego, ty 
kochasz siebie samego, on kocha siebie sa- 
mego i każdy człowiek kocha siebie sa- 
mego. — Mój brat powiedział Stefanowi, że 
kocha go bardziej, niż siebie samego. — 
Troszczę się o nią tak, jak troszczę się 
o siebie samego, lecz ona sama wcale nie 
troszczy się o siebie i wcale sie nie pil- 
nuje. — Moi bracia mieli dzisiaj gości; po 
kolacji nasi bracia wyszli z gośćmi ze swego 
domu i towarzyszyli im do ich domu. — Ja 
mam już swój kapelusz; teraz ty szukaj swe- 
go. — Ja myłem się w swoim pokoju, ona 
w swoim.— Dziecię szukało swej lalki; ja po- 
kazałem dziecku, gdzie leży jego lalka. — Nie 
zapomina się łatwo swojej pierwszej miłości. 


La feino. — Wieszczka. 


(Daiirigo) 
La malfeliĉa infano rakontis al ŝi naive 
ĉion, kio okazis al ŝi, kaj dum ŝi parolis, el- 
falis el ŝia buŝo multego da diamantoj. 


— ————— 2 


Jako najlepszy podręcznik do nauki Esperanta dla 
początkującychypoleca się: 


Gramatyka i ćwiczenia L. L. Zamenhofa, wyd. Arcta 25 k. 


Słownik a Dz o. -polski na jednym arkuszu . 5k. 
5 „  naklejony na tekturę 15k. 


Do BLA nauki;polecamy: 
Fundamenta Krestomatio L. L. Zamenhofa rb. 1.40. 
Większy słownik polsko-esper. A.Grabowskiego rb. 1.60. 


Powyższe książki nabywać można za pośrednictwem Adm. „Esperantysty Polskiego“, 


(Ciąg dalszy) 
Nieszczęśliwe dziecię opowiedziało jej 
naiwnie wszystko, co jej się zdarzyło, i, gdy 
mówiła, wypadło z jej ust mnóstwo dyamentów. 


Obszerny słownik esper.-polski S.Czarnowskiego rb.0.60. 
Gramatyka języka Esperanto A. Zakrzewskiego rb. 0.50. 
Unua Legolibro d-ra Kazimierza Beina . rb. 0:75. 
Kondukanto (Przewodnik) A. Grabowskiego rb. 0.90. 


„Esperantysta Polski“, miesięcznik w języku polskim 
i esperanckim, rocznie z „Dodatkiem 
literackim" z przes. poczt. . .- paya BR 


Warszawa, Hoża Na 20. 


Jam Aperis: 


„ANTAUEN KUN KREDO!” 


Literatura Jarlibro de „„P. E.“ por 1911 jaro. 


La prezo de bela 200 paĝa volumo estas: por abonantoj de „P. E“. 0,50 Sm. 
„ ne abonantoj 1,00 Sm. 


mendebla en la Administracio de „P. E.“ Hoża 20, Varsovio. 


| La enhavo: Hisforiozofio de lingvo internacia de St. A. Dobrzański; Mia poš- 
horloĝo, novelo de M. Konopnicka, trad. Kabe; Par, nov. de J. Zulawski, trad. 
Wł. Grabowski; Sommo-Sierra, fragm. el „Uragano“ de Wł. Gąsiorowski, trad. D-ski, 
En krepusko, poezio de Staff, trad. Juljan Tuwim; „La ĝemo de Pvivo“, el „Pan Graba“, 
de E. Orzeszkowa, trad. M. Czerwiński; Libroj de Profetoj, filozofiaj poemoj de 
A. Lange, trad. A. Grabowski; Fabelo pri homo feliĉa, nov. de J. Zutawski, trad. M. Czer- 
wiński; Malo kaj Damayanti, el sanskrito trad. A. Lange; Pluvo autuna, poemo de 
Staff trad. Juljan Tuwim; £n aufuna vespero, nov. de T. Konczyński, trad. E. Gacki; 
Defendo de Phonoro, nov. de Groller; trad. G. C.; La arlekeno, nov. de Juljusz Korczak, 
trad. Bejot; A/ mokantoj, artikolo de St. A. Dobrzański. 


La bela 200 paĝa volumo kun interesa kaj abunda enhavo skribita en perfekta 
Esperanto devas troviĝien biblioteko de Ĉiu amanto de nia lingvo kaj literaturo. 


Od Fdministracji „Esperantysty Polskiego” 


Uprasza sie pp.: prenumeratorów o zawiadamianie Administracji „Esp. Pol.“ 
(Hoza 20) o zmianie adresu. Nieregularny odbiór pisma bywa prawie wyłącznie skut- 
kiem niczakomunikowania nowego adresu. 


Członkowie „Pols. Tow. Esp. (Warsz.), życzący sobie w 1912 roku otrzymywać 
Esp. Pols.“ raczą go zaabonować w naszej Administracji (Hoża 20), lub za pośred- 
nictwem księgarń. Prenumerata roczna wynosi 2 rb. 50 kop. wraz z „Dodat. Liter.” 


Ze wszelkiemi reklamacjami prosimy zwracać się tam, gdzie została opłacona pre- 
numerata. Administracja bezpośrednio przyjmuje reklamacje tylko od tych pp. prenu- 
meratorow, którzy nadesłali swe zamówienia i prenumeratę wprost do Adm. „Esp. Pols.“ 


ESTAS MALFERMITA POR LA JARO 1912 En Administracio de „Pola Esper.“ 
ABONO AL LA GAZETO estas aĉeteblaj 


LA ONDO DE ESPERANTO: | — Xolorig. Portretoj de nia Majstro 


4 T m D-ro L. L. Zamenhof 
(laŭ la adreso: Moskvo, Rusujo, Tverskaja, 26). | Sur poŝtkartoj laŭ originala verko de konata 
Dum la IV-a jaro de sia regula funkciado ,,La Ondo 


senpage donos al siaj abonantoj, krom [2 n-roj (16—20 pentristo nia fervora samideano 


paĝaj) la speciale por tiu celo tradukitan de s-ino AUGUST MASKE. — n Prezo 5 kop. 
M. Sidlovskaja Ĉefverkon de rusa literaturo: Al aĉetontoj de pligranda kvanto — rabato. 
„Princo Serebrjanij‘ de Tolstoj. “ '!' BELGAJ KAJ PERFEKTAJ !! 


(352 paĝa), grandformata librego, kies prezo. por la ' « Kun pintigilo kaj Magazeno H | 
SPEKONAlitOJ estos stan AE Sm. 1,60). Krajonoj el diverskolora halalito 


Literat. konkursoj kun monpremioj. Portretoj de konataj “ 
Esperantistoj.Beletristiko origin. k. traduk. Plena kroniko. „O A M | D E A N 0 
Bibliografio. Amuza fuko. Koresp. tutmonda (postk. ilustr.) Ĉefreprezentanto k. vendanto por esperantistaro 


La abonpagon (2 rubl.=2,(20 Sm.) oni sendu al „„Librejo 
Esperanto"' (26, Tverskaja, Moskvo, Rusujo) ali al aliaj SOCIETO ESPERANTO EN KRAKOW. 


Esper. librejoj, poŚtmandate, respondkupone, paper- Krajono — 50 Sd. | „Elumkrajono — 60 Sd. 
mone ali per bankĈekoj. Por Societoj k. vendistoj — rabato. 


La MOVADO 


Monata Universala Gazeto por Propa“ 
Jando, Intorino, Komerco k. t. p. Redak- 
tata france kaj esperante. 


dbono: 
jare 1.10 Smi.; 


luksa eldono"1.80 Sm. 
REDAKCIO-ADMINISTRACIO 


31, B S-t- Marcel, Paris 


Direktoro: Emile Houbart. 


LINGVO * INTERNACIA 


(fondita en jaro 1895) 

Centra organo. de la Esperantistoj eli- 
ranta post la 15-de ĉiu monato. 
Formato 13!/ X 20!/, cm: 

ĉiunumere 48 paĝoj. 
Jara abono: 5 fr. (Sm 2). 
PRESA ESPERANTISTA SOCIETO 


33, rue lsecepede, Paris 
(Francujo). 


r M EME EE mat" 


GERMANA; ESPERANTO-GAZETO 


estas eldonata en formo de ĉiusemajna 
revuo kun riĉa raporta kaj literatura cn- 
havo kaj diversaj interesegaj aldonoj. 


SOLA REGULE APERANTA 


ESPERANTISTA SEMAJNA GAZETO. 
je plej malalta abonprezo, en Germanujo 
rekte mendebla ĉe la poŝtoticejoj (N-ro 
576 de la, listo) por. M. 1.25 jarkvarone, 
eksterlunden por Sin. 3.50. 
Specimeno kontraŭ respondkupono. 
fibonejo; Esperanto-Propagauda Instituto, 


LEIPZIG, RAISER-WILRELM-Str.. 15. 


— as 
Tutmonda Esperanta Revuo, aperas dek- 


| GE ca a>") 


Znakomity podręcznik Pawla Berta 


Kurs Clementarnn —— 
Nauk Przyrodniczych | 


LA KRONIKO 


unufoje dum jaro ineze de ĉin monato 
je amplekso de almenaŭ 12 paĝoj. 


Jaravono Sm. 1,000 kun titera- 
tura aldono Sm. 2,000. Unu u- 
mero Sm. 0.150. 

Direktoro: Karlo Steier 


Redaktoroj: L. E. Meier (kroniko) 
A. Zakrzewski (statistiko) 


— ESPERANTO 


LA PLEJ OFTA kaj LA" PLEJ DISVASTIGATA! 


Oficiala Organo de Universala 
Esperanto-Asocio. 
Duonmonta enhavo fre diversa kaj inferasa. 
Formato 25 X 32 ceni; ĉiunumere 16 paĝoj. 


Jara abono Sin. 2.— 
ReJoktejo kaj administrejo: 
10, rue de la Bourse, Genĉve (Svisujo) 


Oficiala 


Gazeto- Csperaniista 


Organo de la "ingva Komitato, de la Kouslauta komi- 
tato de la Kongresoj kaj de la Internacia Konsilantaro 


Formato 161/, X 25 cm. 
Jara abono: Sm. 2.— 
Unu numero Sm. 0.200. 
Redaktejo kaj Administrejo: 
21, rue de Clichy, Paris. 


LIBREJO 


en VARSOVIO 


-Str. Nowy-Świat 53. 


W tłómaczeniu ANNY KRATZER, z 48 wyd. iran. ESPERANTO: 
TOM l. Rok pierwszy—dla dzieci od 7 do IO lat. Treść: Człowiek. Libroj, tekstoj en Esperanto 
—Zwiorzeta. — Rośliny. —Mineraly.—Zjuwiska codzienne — Lernolibroj 
172 ryciny. Cena w JOE zo rb. oap “r rz 0,65. Vortaroj 
TƏM ll. Rok drugi,—dla dzieci od IO do [2 lat. Tre Cz owiek,— | a ; ; 
Zwierzęta. —Rośliny—Kamienie.—Fizyka ——Chemja. — 300 Brośuroj propagandaj 
rycin. Cena w broszurze rb. 0,65, w oprawie 0,80. Literaturo 
TOM lilI. Rok trzeci,—dla dzieci od 12 do 15 lat. Treść: Zwierzęta.— Scienco 
Rośliny. —Kamienie.—Ziemia.—F izyka.—Chemja. — Kizjo- Muziko 
logja zwierząt i roślin.—Wiedza stosowana. — 550 rycin, Pasiteo] 
Cena w broszurze rb. 1,15. w oprawie 1,35. Ni J 
Jurnaloj 


ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI GEBETHNERA VATA E A 


PA `. “< - 4? 


Druk L. mmm sari 11, tel. 195- 52. 


eby, 
JAA e LA sS EE, TPS" 


Oni mendu la katalogojn, ; 
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